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Nasze pseudo-konserwatywne stronni- 
Gtwo rzuciło kiedyś przez usta posła Ar- 
tura hr. Potockiego w komisyi budżeto- 
wej niektóre pomysły do ratowania za- 
grożonych finansów kraju. Nie były to 
żadne pozytywne wnioski, był tylko w 
formie niewinnych zapytań podany temat 
do rozmyślań i dalszych obrad. Zwykła 
to tych panów metoda. Co leży na dnie 
ich serca i stanowi konsekwencyę zasad 
ich programu, a z czem nie mogą wy- 
stąpić odrazu stanowczo, bo się obawiają 
wywołać zbyt silną opozycyę, to w naj- 
niewinniejszej formie wysuwają nieśmiało 
jako kwestye do akademiekiej czysto dys- 
kusyi. A wybierają do tego chwilę, kiedy 
powszechny w kraju pessymizm i niezwy- 
kła, ekonomiczną klęską wywołana depre- 
sya umysłów, wybornie torują drogę dla 
wszelkich reakcyjnych projektów, Dla te- 
go też i wobec owych „zapytań“ wice- 
prezesa sejmowej Komisyi budżetowej trze- 
ba się mieć na baczności, trzeba weze- 
śnie niebezpieczna ich stronę wykazać, 
ażeby nie był nikt zaskoczony niespodzia- 
nie wtedy, gdy one już nie jako niewin- 
ne zapytania, ale w formie pozytywnych 
wniosków przed nami staną. 

Wszystkie trzy jomysły mają jeden cel 
jawny, wszystkim wspólny: ulgę dla skar- 
bu krajowego, który prawie całkowicie 
dochody swe musi czerpać z dodatków 
do podatków. Do tego celu dążąc, zapy 
tuje stronnictwo konserwatywne przez u- 
sta hr. Potockiego: 1) czy nie możnaby 
zaprowadzić opłat szkolnych w miejsce 
dotychczasowej bezpłatnej nauki w szko- 
łach ludowych; — 2) ozy nie możnaby 
choć pewien procent kosztów leczenia u- 
bogich chorych przenieść na gminy, do 
których chorzy przynależą — 3) czy nie 


skromniejszą n. p. dwuguldenową opłatę 
szkolną roczną. Z opłatą szkolną upadłby 
i przymus szkolny — bo się jedno z dru- 
giem pogodzić nie da, a miejscowe czyn- 
niki byłyby zawsze dość silne, ażeby tych, 
którym trudno opłatę składać, uwolnić 
nie od opłaty, ale od posyłania d.iecka 
do szkoły. Sejm nasz szczycić się tem 
może, że zasada bezpłatnej a przymuso- 
wej nauki przeszła w nim nadzwyczaj ła- 
two, prawie bez opozycyi, a całkowicie 
bez takich walk, jakie w tym przedmio- 
cie gdzieindziej staczano. Dzisiaj podsuwają 
nam myśl porzucenia tej zasady — dla 
czego? Dla jakiejś niby oszczędności opo- 
datkowanych. Nie byłoby to jednak żadna 


wróci cała owa zawiła manipulacya. Ko- 
sztą, które dziś rozkładają się na cały 
wielki ogół opodatkowanych w kilku cen- 
tach podatkowych, spadłyby na najbie- 
dniejsze, a i tak już w wysokim stopniu 
przeciążone gminy. 

Przeciw trzeciemu pomysłowi nie wąi- 
pimy, że Rady powiatowe wielkie założy- 
by weto. Nie dalej jak przed trzema laty 
uchwalił Sejm, iż zamiast budowania no- 
wych dróg krajowych, będzie powiatom 
udzielał zasiłków na budowę dróg powia- 
towych — a tem samem uznał, że siły 
powiatów nie wystarczają na spełnienie 
tego zadania, jakie na nich cięży wobec 
komunikacyj powiatowych. Jakże można 


oszczędnością dla wielkiego ogółu. Ulga|nakładać na nie nowe ciężary na rzecz 


cała dostałaby się tylko tym, którzy zna- 
czne opłacają podatki w ogóle, a więc i 
na cele szkolne, ale albo nie mają dzieci, 
albo co najwyżej jedno lub dwoje, tak że 
opłata nie zrobiłaby im różnicy. Ale weż- 
my na uwagę cały wielki ogół ubogich, 
opłacających bardzo niskie, albo żadne 
podatki; a mających więcej dzieci w wie- 
ku szkolnym, dla tych jakakolwiek opłata 
szkolną byłaby znacznie dotkliwszą od po- 
datku. Więc na tych, którym najtrudniej 
ponosić jakieś ciężary — za czem, jak 
już podonieśliśmy — poszłoby na wielką 
skalę zaniechanie przymusu szkolnego, a 
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więc zmniejszenie frekwencyi szkolnej, co-; 


fnięcie kraju w tem, co jako najważniej- 
szą swą zdobycz cywilizacyjną z osta- 
tnich dwudziestu lat uważać może. 
Analogicznie rzecz się ma z drugiem 
pytaniem, przez posła Potockiego posta- 
i wionem, a odnoszącem się do kosztów le- 
| szenia ubogich chorych. Zapytanie to zmie- 
TZA do tego, aby wrócić do dawnego stanu 
| "zeczy; kiedy połowę tych kosztów po- 
nosił kraj a połowę gmina, tylko że obe- 


możnaby wszystkich dróg krajowych prze- enie nie jest jeszcze wyraźnie mową o po- 
nieść na powiaty, choćby nawet udzielać łowie ale o „pewnymeęfMrecencie*. Ów da- 
im pewnego zasiłku na utrzymanie tych wny stosunek zmieniono i całe. koszta le- 
dróg. czenia przeniesiono na kraj z powodu, że 

Na wszystkie trzy pytania odpowiedzieć ' gminy, lękając się wydatku, pozwalały ra- 
musimy możliwie najkategoryczniejszem, czej ludziom ginąć bez ratunku, a nie od- 
najbardziej stanowczem : nie! Wszystkie syłały ich do szpitala — co fatalnie od-| 
trzy bowiem zmierzają do takich zmian działywało na stan sanitarny kraju i uszczu- 
ustawodawczych, które byłyby bardzo wa- |plało jego siły robocze. Obok tego względu 
żnem cofnięciem kraju pod wzglę- zasadniczego natury cywilizacyjnej, roz- 
dem .cywilizacyjnym. Jest to głó- |strzygał tu drugi jeszcze, administracyjny: 


dróg, które przy samem założeniu swem 
zostały uznane jako takie, których budowa 
i utrzymanie jest w interesie kraju a nie 
pewnego tylko powiatu? I nie jest to 
znowu żadna oszczędność. Wydatek zo- 
stanie ten sam, tylko pieniądze na opę- 
dzenie jego brałoby się nie z jednej lecz 
z drugiej kieszeni opodatkowanych. Że zaś 
przy złym stanie finansów powiatowych 
trudno oczekiwać dobrego, bo kosztownego 
dróg tych utrzymania — przeto znowu 
byłoby to eofnięciem kraju wstecz w spra- 
wach komunikacyjnych, jak pierwsze dwa 
zapytania dążą do cofnięcia go wstecz 
w sprawach szkolnych i sanitarnych. 

Oto powody naszego kategorycznego 
„nie“. Nie możemy skarbu krajowego 
uważać jako czegoś, co stoi oddzielnie od 
opodatkowanej ludności, co ma jakieś od- 
rębne życie, odrębne cele. Jeżeli skarbowi 
krajowemu coś zaoszczędzimy przez to, że 
"wydatek jakiś przeniesiemy z całego ogółu 
(na biedniejszych opodatkowanych, tośmy 
| przez to niczego nie zaoszezędzili, żadnego 
|ciężaru nie ułżyli, włożyliśmy tylko cię- 
żar na słabsze barki, co jest możliwie 
najgorszą socyalną polityką. A jeżeli zej- 
dziemy na wsteczną drogę w tem, co jest 
niewątpliwie cywilizacyjną zdobyczą kraju 
ico jest znamieniem ale i warunkiem po- 
stępu — to może lepiejby było nie bawić 
Się w żadne komedye i żadnemi nie łu- 
zić pozorami, ale już otwarcie powrócić 
do dawnych urządzeń — szkoły pozamy- 
kać, szpitale obrócić na kasarnie, a dro- 
gom dać zaróść trawą. Możnaby wtedy 


wne i charakterystyczne, a wszystkim im 
wspólne znamię. 

Bezpłatność nauki w szkołach ludowych 
jest jedną z najważniejszych zdobyczy cy- 
wilizacyjnych ostatnich czasów. Zasadni- 
czo znaczy ona, że elementarna oświata 
winna być powietrzem, którem wszy- 
scy oddychać mają, więc jest jak powie- 
trze bezpłatna. Praktycznie znaczy, że z 
nauki w szkole ludowej korzystać może 
dziecko najbiedniejszego, bo takiego na- 
wet nędzarza, którego nie stać i na naj- 


trudność ściągnięcia owej połowy, którą 
(iind opłacać miała, trudność sprawdze- 
nia przynależności, zawiła niesłychanie 
manipulacya, pisanina i rachunkowość. 
W tem leży odpowiedź na owo zapytanie 
hr. Potockiego. Bo czy na gminę złożymy 
połowę czy choćby cząstkę tylko kosztów 
leczenia — to rzeczy bynajmniej nie zmie- 
nia. Powróci znowu ów wstręt gmin do 
posyłania chorych do szpitala, powrócą 
znowu tak przerażająco częste wypadki 
marcia ludzi pod płotem bez opieki, po- 


pójść w oszczędności jeszcze o krok da- 
lej — i całkowicie zaoszczędzić znaczne 
koszta reprezentacyi kraju, jeżeliby ta re- 
prezentacya pod przewodem swojej pra- 
wicy do takich doszła rezultatów. 
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Piszą nam ze Lwowa: 

Zjazd delegatów komitetów przedwyborczych, 
jaki się odbył tego roku we Lwowie przed wy- 
borami do Rady państwa, wybrał był na wnio- 
sek p. Borowskiego komisyę, mającą zaprojekto- 
wać i Kołu sejmowemu przedstawić wnioski do 


zmiany krajowego regulaminu przedwyborczego. 
Do komisyi tej zostali wybrani pp. Borowski, 
Czartoryski Jerzy, dr. Czerkawski Kuzebiusz, Do- 
brzański Jan, dr. Gross Piotr, Hausner Otton, 
dr. Madzyski Stanisław, Romanowicz Tadeusz i 
Skałkowski Tadeusz. Prezes lwowskiego oddziału 
komitetu centralnego J. Exc. Alfred hr. Potocki 
zwołał na wezoraj (niedzielę) posiedzenie tej ko- 
misyi, która wybrawszy przewodniczącym swym 
ks. Czartoryskiego, wysłuchała wniosków p. Bo- 
rowskiego i poleciła p. Dobrzańskiomu — aby 
wnioski te ze swoim dawnym, przed kilku laty 
wniesionym projektem skombinował i na nastę- 
pnem posiedzeniu komisyi zdał sprawę. Wszystkie 
te wnioski zmierzają do ożywienia akcyi wyborczej 
z dołu, a uniknięcia niepotrzebnego narzucania 
ksndydatów. Uchwały komisyi będą następnie 
wręczone hr. Potockiemu jako prezesowi komitetu 
centralnego, celem wniesienia ich w Kole sej- 
mowem. 


— a ME" 


Mowa posła Męcińskiego, 
wypowiedziana na posiedzeniu Sejmu dnia 1 
grudnia r. b. w sprawie dostaw wojskowych dla 

c. k. armii. 


Jeżeli po tak jasnom przedstawieniu stanu rzė- 
czy, jaki dał nam tutaj p. sprawozdawca, gabie- 
ram głos, to czynię to nie dlatego, abym po- 
trzebował popierać jego wnioski i argumenta — 
aż nadto bowiem jestem przekonany, że i tak u- 
chwalone zostaną wniesione rezolucye — bo wy- 
soka Izba podziela bezwątpienia słuszność za- 
wartych w nich żądań. Jeżeli więc mimo to po- 
zwolę sobie trudzić wys. Izbę może nieco dłuż- 
szem przemówieniem, to czynię to dlatego, aże- 
by fakta, przedstawione w ogólnych zarysach, 
przez pana sprawozdawcę, ilustrować szczegóło- | 
wo, przytoczyć pewne daty, oprzeć je na przy- 
kładzie. j 


Przedewszystkiem zastrzedz się muszę, jakoby | 


celem traktowania i wniesienia tutaj tej sprawy 


miała być obrona czyichkolwiek interesów pry-, 
watnych. f 


o obronę krzywdzonej produkeyi rolniczej i mły- 
narstwa krajowego. A zresztą zdaje mi się, że 
gdyby nawet pewni tylko producenci jakiejś oko- 
licy, ale na dość szerokiej przestrzeni kraju, za- 
grożeni byli w swoich interesach wskutek roz- 
orządzenia ministerstwa wojny, to Sejm nasz 
nie popełniłby grzechu, tylko spełniłby swój o- 
bowiązek, zajmując się sprawą pokrzywdzonych. 
Dalej muszę zwrócić uwagę wys. Izby i na to 
nacisk położyć, że cyfry. które cytować będę, o- 


Idzie tu o sprawę zupełnie publicznej natury, 


piersją się na faktach, datach i rozporządzeniach | 


autentysznych, więc przy każdej z nich zacytuję 
numer i datę odnośnej decyzyi e. k. minister- 
stwa wojny. 

W szczegółach sprawa zagajona przez p. re- 
ferenta tak wygląda: 

Dnia 3 sierpnia b. r. rozpisała wojskowa in- 
tendentura krakowska ofertę na dostawę żyta do 
magazynów wojskowych w Krakowie, Tarnowie, 
Jarosławiu i Przemyślu. 

Wobec ciężkich warunków zbytu, w jakich się 
nasze rolnictwo znajduje, nie dziwnego, że pro- 
ducenci zwrócili na tę ofertę uwagę. Oferta była 
rozpisaną na dostawę 86000 cetnarów metrycznych, 
co jest bezwątpienia na tak znaczną przestrzeń 
kraju od Krakowa do Przemyśla, stosunkowo do 
produkcyi bardzo niewiele, zawsze jednak w tych 
czasach, gdzie każda sprzedaż jest tak trudną — 
i to przecież coś znaczy. Ponieważ jest rzeczą 
niemożliwą, ażeby pojedynczy producenci, mają- 
cy do zbycia nieraz małe tylko ilości, mogli się 


wprost od siebie podejmować takiej dostawy, 
przeto uczyniono to zbiorowo za pośrednietwem 
domu komisowego Banku dla handlu i przemy- 
słu w Tarnowie. Wpłynęła oferta na dostówę 
8600 eetnarów metrycznych żyta do magazynów 
wojskowych w Krakowie, 1500 cetnarów metry- 
cznych do magazynów w Tarnowie. Razem 10 
tysięcy sto cetn. metrycznych o cenach nadzwy- 
czaj umiarkowanych. 

Działo się to w sierpniu, wśród żniw, gdzie 
żyto płacene było na targu krakowskim po 6 złr. 
70 ent., na lwowskim około 6 złr. 

Dom komisowy Banku oferował ostatecznie po 
6 złr. 65 e. już z dostawą z kolei do magazynu 
w Krakowie, po 6 złr. 40 centów w Tarnowie. 

Przyznacie szanowni panowie, że jeżeli choćby 
najskromniejszy zarobek należy się domowi komi- 
sowemu i jeżeli policzy się transport kolejowy, 
potem odwóz z kolei do magazynu — to oferta 
ta była więcej niż skromną, niżej nawet cen tar- 
gowych stawioną. 

Ale producenci nie drożyli się — bo czasy 
ciężkie — sprzedaż trudna, szło im więc o to, 
ażeby bądź co bądź sprzedać produkt, znaleść 
na niego odbiorcę. Liczyli więc na przyjęcie o- 
terty — i rzeczywiście przyjętą ona została — 
bo dla swej niskiej ceny przyjętą być musiała. 

Ofertę wniesioną 19 sierpnia ministerstwo woj- 
ny zatwierdziło reskryptem swoim z 25 t. m. do 
l. 2797. Zdawało się więc, że interes skończony. 
Dom komisowy zaczął zawierać umowy i robić 
zamówienia, aby w terminach oznaczonych usku- 
tecznić dostawę. 


W ogłoszonych warunkach licytaeyjnych (mam 
je oto przed sobą), jest wymieniono, jaki procent 
obcych przymieszek w życie (jak groszku, wycz- 
ki, kąkolu) znajdować się może. Procent ten mo- 
że wynosić 2 i pół. Nie ma jednak żadnego za- 
strzeżenia, że sporysz (Mutterkorn), który prawie 
powszechnie w życie na całym świecie się znaj- 
duje — nawęt w najmniejszej ilości znajdować 
się nie może. 

Starali się zatem producenci, żeby produkt był 
dobry i próbę przy odbiorze wytrzymał. I tak 
się stało. 

Pierwsza partya 500 cet. metr. dostawiona mia- 

ła być w miesiącu wrześniu. Termin został, ro- 
zumie się, dotrzymany. Komisya intendentury 
wojskowej obejrzała Żyto, uznała, że ma ono 
przepisane warunki do odbioru potrzebne, jednak- 
że oświadczyła jednocześnie oddawcy, że na swo- 
ją odpowiedzialność tego żyta przyjąć ostatecznie 
nie może bez decyzyi ministerstwa wojny, po- 
nieważ w życie znajdują się drobne ziarnka spo- 
ryszn, chociaż te razem z wyezką i innemi ob- 
„cemi częściami nie przenoszą 2 i pół procentów 
warunkami licytacyi dozwolonych. 

Dziwna rzecz — proszę panów — że zanim 
jeszcze żyto we wrześniu oddanem zostało i za- 
nim następnie przyszła odpowiedź z ministerstwa 
: wojny, już chodziły ciche wieści, że Żyto nie 
i będzie przyjęte, że dostawę dostanie kto inny 
jtd. itd. — Już naprzód żydki faktorzy te rze- 
(czy opowiadali , a wiecie panowie, jak to oni u- 
„mieją każdą wiadomość w lot pochwycić, aby z 
j niej korzystać. i 

I rzeczywiście pismem z dnia 28 września, l. 
|2218 został zawiadomiony dom komisowy, że 
| mimo wytrzymania próby, żyto przyjęte być nie 
może — albowiem według twierdzenia komisyi 
lw partyi dostawionej 500 cet. metr. znajduje się 
|za wiele sporyszu. Mianowicie mogłoby się go 
| znajdować tylko 357 ziarnek, a jest go 760,000 
sztuk | 

Już to można się godzić na traktowanie tej 
sprawy przez ministerstwo wojny, ale dla mate- 
matyków 12 oddziału tego ministerstwa, trzeba 


[być z całym respektem. Obliczyłi oni bowiem tak 


SŁOMIANY CZŁOWIEK, 


Z KRONIKI ZAŚCIANKU ROKU 1772 


przez 


Jana Zacharyasiewicza. 


I. 
Jedzą, piją, krzyczą — aż gąty na dachu pę- 


„Bzlachcica, IMP. Mateusza Lubicza, u którego 
zjechała się licznie bracia po mieczu i zagonie. 
Zaraz po nabożeństwie w pobliskim parafialnym 
kościółku zaczęły sig zjeżdżać wózki i kałamaszki. 
Było to wszystko ehudopachelskie, Szkapy małe, 
uprząż parciana, koła powiązane. Miny jednak 
butne. Wąsy zwieszały się spokojnie, ale czapki 
rogate kipiały na uchu. Wypukłe oczy obracały 
się z dumą i poznać po nich człowieka, który 
w skrzyni chowa papiery po antenatach. Popie- 


kają. Pomaga do tego silny mróz, jakiego dawno | lata siermięga obszyta czarną taśmą różni się od 
ludzie nie pamiętają. I nie dziw, na Trzech Króli chłopskiej sukmany. A ktoby tego nie widział, 
zazwyczaj największe zimno, a ludziom najwię-| poznałby po krzywej szabli, która z okłotu słomy 
ksza ochota do wesołego dzbana. sterczy, że to nie chłopstwo jakie , sle szlachta 

Trzech Króli! Jakież to piękne święto! Trzej, herbowa. Ma ona grube ręce i twarze ogorzałe, 
monarchowie nie szczędzą trudu, aby Obaczyć | bo na małym zagonie sama pracuje, ale pod go- 
nowonarodzonego Zbawcę ludzkości! Idą przez |loną czupryną ma rozum nielada i huk fantazyi, 


a a 


Tak zapewne myślano w dworku zagonowego | W ostatnich latach, gły Rzeczpospolita doznawa- Jai się, dła młodych podnosi je z odwagą, jeżeli 
jich trzeba za co skarcić. 


ła wielkich turbacyj, Święcono także w wielkiej 
zgodzie święto zesłania św. Ducha. QCzyniono to 


Wesoło i gwarno w chacie Mateusza Lubicza. 


w intencyi, aby trzecię osoba św. Trójey raczyła Czara z dereniakiem krąży koleją. 


oświecić rządzonych i rządzonych, nie dopu- 
szczając niesławy na kraj nieszczęśliwy. 

Zdarzyło się wprawdzie, że pochopni do zwa- 
dy i bójki Lubicze i w tych dniseb uroczystych 
od nałogów swoich wstrzymać się nie mogli. 
Obcięto parę nosów, kika głów rozbito. Ale dzia- 
ło się to zazwyczaj pst horam canonicam, to 
jest po północy, Żaden więc despekt nie spadał 
na dzień uroczysty. Zresztą wyjątkowa taka bójka 
nie wypływała nigdy 28 spraw osobistych. Naj- 
częściej było jej powodem różne zapatrywanie 
się na sprawy publicznó, co w owych Czasach 
konfederackich często aę zdarzało. 

Dzisiaj zacni Lubiœowie są w zgodzie bez- 


góry i potoki, błądzą po lasach i jarach, szuka- 
jąc obiecanego światła, które zejść ma na ziemię 
z wyżyn niebieskich, aby ludziom w ciemnościach 
przyświecać | 

Jacy to zacni mężowie! Monarchowie z rodu 
nie gardzą mądrością. bo są także mędrcami. Wi- 
dzą, że mądreść ludzka ludom ich nie wystarcza, 
szukają mądrości z nieba. Chcą rządzić nie tylko 
prawami ludzkiemi, ale pragną także poznać pra- 
wa boże. Idą więc z dalekiego wschodu i pytają 
się na drogach rozstajnych: 

— Gdzież jest ów, który się z Boga narodził, 


i prawa boże przyniósł na ziemię? OCheemy od- 
dać mu pokłon i nauczyć się od niego, jak ludy 


nasze po bożemu mamy uszczęśliwić | 


Zaeni ludzie ci Trzej Królowie! jakże nie cie- 
szyć się w dzień ich święta, nie uściskać swego |łym zaścianku zgoda bezprzykładna, osobliwie 


brata i nie wychylić z nim kilku szklanie miodu! 


gdy idzie sprawa o wielki wspólny zagon, czyli 
Rzeczpospolitą! Na krótkieh swoich zagonach 
kłócą nię, procesują i rąbią, ale na obszarze zą- 
grożonej Rzeczypospolitej stają w jednym sze- 
regu. 

Zaeni Lubiczowie! Osada ich nie wielka, za- 
ledwie pięćdziesiąt chałup na stoku góry. Przy 
każdej chałupie kilka morgów mokrej ziemi i 
nieco lasu. Ale każdy z Lubiczów zwykł mawiać: 
Rola moja nie długa i nie szeroka, ale 
głęboka i wysoka! 

Szlachecka górska osada w dnie powszednie 
j nie była w wielkiej zgodzie. Jednego herbu i 
| znaku, jak to zazwyczaj w rodzinie bywa, mieli 
| adzy sobą różne zwady i burdy. W ważniej- 
szych jednak dniach świątecznych panowsła w ca- 


gdy się Chrystus rodził lub zmartwychwstawał. 


przykładnej. Zgromadzii się w chałupie najstar- 
szego Lubicza i przy najstsrszym w zaścianku 
dereniaku zasiedli u wspólnego stołu. 

Mateusz Lubicz ma twarz poważną, szarą ka- 
potę i figurę przysadkcwatą. Z rumianej łysiny 
spływają częste brylaniowe krople wody, ale to 
nie przeszkadza gościniemu gospodarzowi uwijać 
się skrzętnie między góćmi i nalewać im czary 
dereniaku. Pomaga mi w tem hoża dziewoja 
o rumianej twarzy. Trzyma zgrabnie w ręku du- 
ży dzban z polewanej zliny, z wizerunkiem ży- 
da, na brodzie którego vidnieje napis: Kto miód 
pije, długo żyje! 

Starszyzna Lubiczów uśmiecha się do ładnej 
dziewoi, a czasami w czerwone liczko uszczypnie, 
młodsi ograniczają się na Żartach w słowach. 
Magdusia ma na wszystko odpowiedź gotową. 
Przy starszych spuszcza oczy w ziemię i rumie- 


Święto Trzech Króli, to także święto nie lada. 
Przypomina ono Narodzenie Chrystusa. Prócz 
tego wypadło to Święto teraz w rok pamiętny 
w dziejach Rzeczypospolitej, w roku 1772. 

Początek tego roku był już bardzo smutny. 
Nawet do zaścianka dotarły różne wieści o za- 
mysłach trzech sąsiadujących z Rzecząpospolitą 
monarchów.... 

Jakże w dzień Trzech Króli ze wschodu, nie 
pomyśleć o owych trzech sąsiadach, którzy z przy- 
jaźnią ofiarują nieszczęśliwej Rzeczypospolitej oka- 
załe dary swoje: złoto, mirę i kadzidło ?... Któ- 
ryż z nich da jéj woune kadzidło lub błyszczące 
złoto, a który gorzką mirę? 

Zacni Lubiezowie długo spierali się o to, ale 
w końcu pełni ufności w Bogu, rozweselili miod- 
kiem zaturbowane serca. Święto Trzech Monar- 
chów, którzy byli Bogu miłymi, wlało otuchę 
do dusz chudopacholskich. Myśleli sobie, że jeśli 
Bóg jest z morarchami, to może tak samo 
natchnąć ich serca ku dobrej drudze, jak natchnął 
śp. Kaspra, Melchiora i Baltazara, aby szukali 
stajenki w Betlehem !... 

Załatwiwszy w ten sposób sprawę publiczną, 
oddano się poważnej wesołości, która wypływała 
z drugiej sprawy, ale już domowej. 

„W chacie JP. Mateusza Lubicza odbywały się 
dzisiaj zaręczyny jego córki Magdusi z JMPanem 
Marcinem Lubiczem, synem Izayasza i Agnieszki. 
| Druga ta uroczystość przyczyniła się znacznie 
do podniesienia ducha w niedoli politycznej a 
stary dereniak dokonał reszty. Widziano Rzecz- 


pospolitą wychodzącą zwycięsko z nieprawości 


į publicznych, a w rumianej Magdusi widziano jnż 


naprzód zacną matkę rodu Lubiczów. 

To samo widział także barczysty młodzieniec , 
który zbyt często czarę pod dzbanek Magdusi 
podstawiał. Nie chodziło mu o napój jak rubin 
przejrzysty, ale o te oczy ciemne, jakiemi Mag- 
dusia na niego patrzała. 

— Ładna para — szepnął JMP. Sebastyan do 
de ucha JMP. Izyaszowi. 

JMP. Izayasz Lubicz był to chłop sążnisty, o 
twarzy moeno pokiereszowanej. Nad lewem okiem 
miał trzy cięcia, a na prawymj policzku dwa, 
tak zwane „częstochowskie*, z czego się najwię- 
cej szczycił Nie pochodziły one wprawdzie od 
Szweda, ale były, jak się zdaje, prywatnego po- 
chodzenia, chociaż pan Izayasz inaczej twierdził. 
Skory do burdy i bójki, bił się wybornie na pa- 
lasze, był moeny jak Samson, a odważny jak wilk 
w adwencie, Wszędzie było go pełno, a gdzie 
była spruwa niebezpieczna, tam był on najpierw- 
szym. W procesie z drugim zaściankiem o wodę 
młyńską, powalił o ziegi całą sądową komisyę 
w komplecie wraz z wożnym Ogónkiem, przez 
co byłby się dostał na długie lata do kałauzu, 
gdyby cały zaścianek Lubiczów nie był za nim 
jak mur stanął. 

JMP. Izayasz był już nieco podoehocony. Spra- 
wy publiczne polecono Panu Bogu i Pannie Ma- 
ryi na Jasnej Górze, a ponieważ hora canonica 
już minęła, po rządach świętych Trzech Króli, 
nastąpiły wesołe rządy pogańskiego Bachusa. 

(0. d. n.) 
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dokładnie, że tylko 357 ziarnek sporyszu w 500 
worach żyta znajdować się może!! Gdyby choć 
500 ziarnek znajdować się mogło! gdyby choć 
po jednym ziarnku na worek! Nie! tylko 357!! 
(Dok. nast.) 


Zjazd nafciarzy. c 


Lwów, 6 grudnia. 

Dzisiaj odbył się — jak zapowiedziano — zjazd 
nafeiarski, obejmujący zarówno producentów su- 
rowea, jak i destyłatorów. Zjazd był bardzo liczny. 
Obszerna sala komisyjna w gmachu sejmowym 
zaledwie zdołała pomieścić wszystkich uczestni- 
ków. Widzieliśmy też na sali licznych gości, posłów 
sejmowych, pr.fesorów techniki i uniwersy 'etu, 
reprezentantów świata finansowego it. p. Był 
także obecny marszałek Zyblikiewiez i z 
wielkiem zajęciem przysłuchiwał się obradom nad 
pierwszym punktem porządku dziennego, który 
najżywszą wywołał dyskusyę, nie w tym jednak 
kierunku, żeby ktokolwiek sprzeciwiał się proje- 
ktowanym rezolucyom, ale że katdy miał do do- 
dania nowe motywa, nowe szczegóły do po- 
wszechnych a tak uzasadnionych zażaleń. 

Zgromadzeniu przewodniczył prezes Towarzy- 
stwa przemysłu naftowego poseł Go rajski, Spra- 
wozdanie z nadzwyczaj zajmujących rozpraw do- 
piero jutro będę wam mógł przesłać — dziś po- 
przestać muszę na przesłaniu wam powziętych 
uchwał, i na kilku uwagach o tym ważnym 
zjeździe. 

Ohrady te scharakteryzować można tem jednem, 
iż przedstawiały one obraz walki, prowa- 
dzonej przez dzielnych pionierów 
przemysłu krajowego z fatalnemi sto- 
sunkami krajowemi, z błędnemi a 
dla przemysłu tego w najwyższym 
stopniu szkodliwemi zarządzeniami 
rządu. Kto tego sam nie słyszał, nie może so- 
bie wyrobić pojęcia o ogromie trudności, z jakie- 
mi przemysł ten ma do walczenia, a które po 
największej części pochodzą od rządu. Gdybyśmy 
chcieli z przybliżoną choćby wiernością oddać te 
rozprawy — obawiać się można, że prócz pro- 
kuratoryi państwa niktby tego nie przeczytał, a 
to „z przyczyn od redakcyi nie zależnych“. Odno- 
si się wrażenie, jak gdyby rząd z zamkniętemi 
oczyma szedł drogą, na której najbardziej szko 
dzi sobie samemu, szkodzi skarbowi państwa. ; 
szkodzi wreszcie krajowi i jedynemu rozwijaja e- 
mu się w kraju przemysłowi. Przytaczano fukta, 
którym trudno uwierzyć, gdyby nie autentyczne 
ich źródło i poparcie ich szezegółowemi cyframi 
i datami. Załować tylko musieliśmy, że na zjeździe 
nie było ani jadnego reprezentanta rządu, Że nie 
było naszych posłów z Rady państwa, ażeby byli 
mogli wszystko to słyszeć i zużytkować jako 
wskazówkę postępowania wobec tak błędnej eko- 
nomicznej i finansowej polityki rządu. Możeby 
nie jedna władza znikła, niejedno błędne pojęcie 
zostało Bprostowanem. 

Jeżeli jednak ten obraz przeszkód, jakie rząd 
stawia przemysłowi krajowemu, niesłychanie 
przykre czynił wrażenie, to pocieszającym wielee 
jeat objawem widok tej dzielności i solidarneści, 
Z jaką przemysłowcy naftowi stawiają czoło tym 
trudnościom. Taki Stanisław Szczepanowski atanie 
sam za cały batalion — a nie jest on odosobnio- 
ny, sekundują mu dzielnie energiczni pracownicy 
jek Wiśniowski, Biechoński, Fedorowicz, Olsze- 
wski, Syroczyński, Klobassa i inni. Nie wykra- 
czając po za granice, ustawami wytknięte, doms- 
gając się tylko rzetelnego wykonania ustaw, 
śmiało, bezwzględnie a poważnie wypowiadają 
całą prawdę w sposób, który uznanie i uszano- 
wanie obudzić maši. Nie mniej uznania godną 
jest solidarność, z jaką działają destylatorowie i 
właściciele kopalń. Przy dzisiejszych stosunkach 
tarytowych i ołowych, i korzystając z owych przez 
rząd z niepojętą obojętnością tolerowanych de- 
fraudacyj cłowych, mogliby destylatorowie robić 
świetne interesa, przerabiając w kraju kaukaski 
i rumuński surowiec. Tego wszakże nie czynią, 
trzymają się wiernie surowca krajowego, wspól- 
nie z właścicielami kopalń popierają gorąco 
wszelkie środki ochronne dla krajowego surowca, 
uważając swój interes jako Ściśle, solidarnie z kra- 
jowym interesem podniesienia surowej produkcji 
związany. I jest to w naszych krajowych sto- 
sunkąch jedn z prawdziwie pocieszających obja- 
wów, których oby było jak najwięcej. Przechodzę 
obecnie do powziętych na zjeździe uchwał. 

Sprawozdawcy Wydziału Towarzystwa pp. Fe- 
dorowicz Mikołaj, Szezepanowski Stanisław, Klobasa 
i Biechoński Wojciech przedłożyli następujące 
rezolucye, które bez wyjątku jednogłośnie u- 
chwalono : 

Zgromadzenie poleca Wydziałowi krajow. To- 
warzystwa naftowego wnieść do Sejmu następu- 
jące petycye: 

I) (Spr. Fedorowicz) Wysoki Sejm raczy nehwa- 
lié: „Wzywa się ck. rząd do wydania rozporzą- 
dzeń, zabezpieczających najściślejsze wykonanie 
ustawy z dnia 26 maja 1882 co do dokładnego 
odróżnienia półdestylatu od surowca, oraz żeby 
ck. rząd zniósł się z krol. rządem węgierskim 
w kierunku również ściślejszego wykonania przez 
władze węgierskie wspólną umową przyjętej tary- 
ty ełowej, wreszcie żeby pobór i kontrola po- 
datku konsumcyjnego była nproszczoną i wykony- 
waną w duchu opieki nad przemysłem kra- 
jowym. 

II) Wzywa się ek. rząd, ażeby w drodze 
ustawodawczej wyjednał podwyższenie cła: 

1) Od ropy ciężkiej, której ciężar gatnnkowy 
przy 12° R. przewyższa 850" z 1 złr. 10 ct. na 
2 złr. 50 ct. w złocie. 

2) Od ropy lżejszej o e. g. 850° i niższym 
(t. cł. $. 119 b.) z 2 złr. na 8 ge. 50 cent. 
w złocie. 

8) Od olejów ciężkich, czyszczonych lub pół- 
destylowanych, których c. g. wynosi więcej niż 
870° (t. cł. $. 121 a.) a 1 złr. 90 ct. na 2 złr. 
50 et. w złocie. 

4) Od parafiny i cerezyny na 6 złr. w złocie, 
oraz zrównania cła od ropy rumuńskiej z cłem od 
ropy innej proweniencji. i 

Wnioski te wszystkie przyjęto jednogłośnie, je- 
dynie punkt % uległ zmianie. przyjęto bowiem 
poprawkę p. dr. Marchwiekiego, ażeby cło wy- 
nosiło 15 marek w złocie t. j. tyle ile w Niem- 
czech wynosi, a zarazem ma być wyrażopem, że 
temu cłu podlegają amerykańskie i szkockie łuski 
(Schuppen). 


III) (Referent p. Szezepanowski) Sejm raczy u- 
chwalić: „Wzywa się ck. rząd, aby czuwał nad 
tem, żeby koleje żelazne państwowe i prywatne 
nie ustanawiały dla krajowych produktów nafto- 
wych opłat przewozowych tak wewnętrznych dla 
każdej kolei, jak też i taryf, wynikających z 
układów związkowych, wyższych, niż pobierają 
od produkłów naftowych zagranicznych. 

IV) (Referent p. Klobasa) Polecono Wydzia- 
łowi kraj. Towarzystwa naftowego, aby wyjednał 
u Sejmu na r. 1886 podniesienie subwencji 
przeznaczonej na stypendya dla uezniów szkół 
wiertniczych do wysokości 2.500 złr. 

V) (Beferent p. Biechoński) Poleca się Wy- 
działowi kraj. Towarzystwa naftowego, aby wniósł 
do Wysokiego Wydziału Krajowego prośbę w kie- 
runku zażądania od rządn odpowiedzi na kilka- 
krotne rezolucye sejmowe w sprawie po- 
datku dochodowego i zarobkowego. 


Wojna serbsko-bułgarska. 


Wszystkie zapewnienia o niezachwianem istnie- 
niu trójcesarskiego przymierza nie mogą zatrzeć 
wrażeń, wywołanych bezprzykładnem występowa- 
niem półurzędowych sfer rosyjskich przeciw 
Austryi. Sądząc z dotychczasowego postępo- 
wania dyplomacyi austrysckiej, należy przypu- 
szczać, że starać się ona będzie o przyspieszenie 


pokoju w warunkach jak najkorzystniejszych dla 


Serbii. Im głośniej jednak objawiają się w Pe- 
tersburgu sympatye dla bułgarskiej braci, 
tem trudniejsze będzie ks. Aleksander stawiał 


warunki, tem prędzej pójdą w zapomnienie gro- 


źna słowa hr. Kkevenhiillera, wyrzeczone w głó- 
wuj kwaterze bułgarskiej. Nie ulega watpliwości, 
że rząd rosyjski, zaskoczony zrazu wypadkami na 
półwyspie bałkańskim, które wkrótce niespodzie- 
wane przybrały rozmiary, postanowił nareszcie 


wys:ąpić nieco energiczniej. Pojednawcze usposo- 


trenie Tureyi ułatwi mu niezmiernie rolę. Jeżeli 


brwiem Wysoka Porta zadowolni się form al- 


naem przywróceniem poprzedniego 
stanu i zgodzi sę na połączenie Rumelii z Buł- 
garyą węzłem unii osobistej, Rosya, nie 
porzucając swego dotychczasowego stanowiska, 
może również bronić poprzedniego stanu, który 
w tych warunkach zadowolni Bułgarów, a zara- 
zem zabezpieczy ich od wszelkich regulacyj linii 
yrauieznej od strony Serbii. Car Aleksander wy- 
stępowałby w takim razie pozornie zgodnie z 
sułtanem, a wobec takiego przymierza wszelkie 
aspiracye Serbii musiałyby się obrócić w niwecz. 
Jeżeli jednak taki obrót rzeczy sprawiłby przy- 
gnębiające wrażenie w Belgradzie, niemniejsze 
niezadowolenie wywołałby on także w Wiedniu. 
N. fr. Presse, która bardzo pessymistycznie za- 
patruje się na stosunek obu mocarstw, zwraca 
się do ks. Bismarka z prośbą o interwencyę 
w tej groźnej sytuacyi. Niemcy, które w spra- 
wie wschodniej nie są bezpośrednio interesowane, 
zajmują pod tym względem zupełnie wyjątkowe 
stanowisko. Gdyby ks. kanclerz chciał w istocie 
skorzystać ze swego wpływu, pierwszym w tym 
kierunku krokiem byłoby zwołanie kongresn 
mocarstw europejskich. 

Do Standarda donoszą z Berlina, że niektó- 
re mocarstwa zastanawiają się nad następu- 
jącym projektem załatwienia sprawy wschodniej: 
Rumelia ma być połączoną z Bułgaryg; Austrya 
zajmie Kosowe pole wraz z Prisztiną, 
tak iż nowa okupacys Austryi sięgać będzie po 
góry Kara-Dagh i rzekę Biały Drin, nie 
obejmując jednak Prizrendu; Serbia nzyska 
małą rektyfikacyę linii granicznej. Ostatni ten 
punkt dodano ze względu na Austryę, która je- 
dynie pod tym warunkiem zgodzi się na unię 
bułgarską. 

W Rumelii ponawiają się co chwila protesty 
przeciw objęciu tej prowineyi w zarząd przez 
komisarzy tureckich Pierwszy wystąpił z prote 
stem móatropolita filipopolski, następnie 
odbyły się zgromadzenia ludu w Haskoj, Es 
ki-.Sagra i Hermanli, na których uchwalono 
rezolucję, wzywającą konsulów europejskich w 
Filipopolu do zakomunikowania sułtanowi Życzeń 
Bułgarów rumelijskich. 

W sobotę krążyła w Belgradzie pogłoska, że 
wojsko bułgarskie uderzyło znowu na pozycye 
serbskie. Pogłosce tej nie dawano jednak wiary. 
Znany z ostatniego powstania przeciw Turcyi 
Liubibratiez wydał odezwę, w której wzywa 
Serbów do zaciągania się w oddziały ochotnicze: 
na to wezwanie pośpieszyło wielu młodych Ser- 
bów z południowych Węgier i Kroa- 
cyi, ażeby walczyć w szeregach narodowych. 
Żołnierze drugiego powołania użalają się na brak 
żywności. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 7 grudnia 
Hr. Khevenhueller bawi we Wiedniu, 
aby zdać sprawę ze swoich spostrzeżeń, zebra- 
nych w Serbii, oraz z konferencyi, jaką miał z 
ks. Aleksandrem, na którym tylko groźbą miał 


wymódz zgodzenie się na zawieszenie broni. —,; 


Dzienniki, które twierdziły dotąd, że hr. Khe- 
venhueller grożąc ewentualnie zbrojną interwen- 
cyą ze strony Austryi w obronie Serbii, uczynił 
to na podstawie poprzedniego porozumienia się 
gabinetu austryackiego z niemieckim, mimo za 


przeczeń ponawiają to twierdzenie, z ezegoby wy- ! 


nikało, że między Austryą a Niemcami trwa da- 
lej dawne przymierze bez nadwątlenia. Jednak 
czy dotychczasowy stosunek Bosy do te- 
go przymierza nie uległ — lub w krótce 
nie ulegnie wyraźnej zmianie, to bardzo może- 
bne, jeżeli się zważy, Że Rosya mimo dawnych 
i późniejszych niechęci do ks. Aleksandra i mi- 
mo upierania się przy dawnym stanie rzeczy, 
który bez jej pomocy zmienić się starano, usiłu- 
je teraz coraz wyraźniej odzyskać wpływ utraco- 
ny w Bułgaryi, godzi się z proklamowaną nnig 
i zapowiada, że Bułgarom żadnej krzywdy zrobić 
nie pozwoli. Gdyby teraz Serbia zreorganizowa- 
wszy rozbitą armię, ufna w ewentualną pomoc 
Austryj, rozpoczęła dalszą wojnę, kiedy komisa- 
rze tureccy w Filipopolu przygotowują reakcyę 
dawnego stanu rzeczy, oczekując przybycia tym- 
czasowego gubernatora, 8 Rumelioci protestnją 
przeciw temu tak w kraju jak w obozie, co mo- 
że według wszelkiego prawdopodobieństwa do- 


jeżeli 
spotka się zawczasu Z przeciwwagą”. 


"|liusz Andrassy. Powodem tej zmiany ma 


NOWA REFORMA. 


prowadzić do wkroczenia wojska ture- 
ckiego do Rumunii, wówczas Bułgarzy 
z dwu stron zagrożeni, będą zmuszeni zwrócić 
się z prośbą o pomoce do Rosyi. 

Sytuscya jest zatem bardzo zawiła 
igrożnas. Nie zatem dziwnego, że w Wiedniu 
odbywają się częste konfereneye. I pobyt Tiszy 
w Wiedniu tłumaczą sobie głównie tem, iż przy- 
był, aby się poinformować o sytuacyi dla ułoże- 
nia sobie odpowiedzi na zapowiedziane interpe- 
lacye w sejmie węg:erskim o znaczeniu misyi hr. 
Khevenhuellera do obozu bułgarskiego. 

Dla uzupełnienia obrazu obecnej sytuacyi nale- 
ży tu dodać, że mimo wszelkich zaprzeczeń po- 
głoskom o mobilizacyi w Austryi jeden 
z dzienników czeskich, mający pewne styczności 
ze sferami rządowemi, donosi, że w Pradze od- 
była się konterencya zarządów kolejowych w celu 
porozumienia się o plany jazdy na wypadek mo- 
bilizacyi. — Z powodu tej wiadomości pisze N. 
fr. Presse, że optymiści uważają tę konferencyę 
za coś przypadkowego, eo przebiegiem wypadków 
da się łatwo wytłumaczyć, a wypływa wyłącznie 
z przezorności; pesymiści zaś twierdzą, że potrze- 
ba zmobilizowania armii musi być bliską, skoro 
przygotowania do tego już teraz się odbywają, 
zwłaszcza jeżeli aię nwzględni, że Austrya skut- 
kiem postawienia się ód samego początku ży- 
czliwie dla Serbii, a tem samem nieżyczliwie dla 
Bułgaryi, przerachowawszy eię na siłach serb- 
skich, popadła teraz w to niemiłe położenie, że 
może stracić cały swój wpływ, jaki powoli i mo- 
zolnie zdobyła nad narodowością serbską, tak w 
królestwie serbskiem, jak w południowych Wę- 
grzech i Bośnii. Odmówienie pomocy dla Serbii 
znaczyłoby tyle, eo narazić na zniszczenie wszy- 
stkie dotychczasowe chociaż skromne owo- 
ce pracy w Bośnii i rozbudzić agitacye panserb- 
skie w południowych Węgrzech. Sprawa zdaje 
się przybrała teraz ten charakter, że dla obro- 
ny własnych interesów widzi się Au: 
strya zmuszoną do zasłanisnia Ser- 
bii, do gromadzenia większych sił w 
Bośnii a ewentualnie do rozszerze- 
nia okupacyi ku południowi. 

„Jeżeli możliwość ochłodzenia stosun- 
ków pomiędzy Petersburgiem a Wie- 
dniem dia jakichkolwiekbądź względów w obe- 
enej chwili wydaje się niepożądaną — powiada 
Nowoje Wremja — to w każdym razie potrzeba 
koniecznie, ażeby rząd austro-węgierski 
wiedział, że nie pozwolimy mu posu- 
wać się w jego zboczeniach. Za ostatnią 
zaś granicę, której nie powinien, przekrączać, na- 
leży uważać faktyczne wmięszanię się w sprawy 
Słowian, kimkolwiekby oni byli: Serbami króle- 
stwa, Bułgarami księstwa, czy też Macedvńczy- 
kami. Rosya pod żadnym pozorem nie może po- 
zwolić na przejście wojsk austryackieh przez gra- 
nicę ziem słowiańskich, s Wiedniowi należałoby 
dobrze wyjaśnić, że taki krok Austryi po 
ciągnie za sobą starcie z Rosyą, Kate 
goryczne wyjaśnienie tego położenia jest prawie 
nienniknione, a w takim razie będziemy mieli 
więcej powodów liczyć na pokojowy rezultat te- 
raźniejszych zawikłań politycznych*. 

Do podobnego też wniosku dochodzą Nowosti. 
które wszelako z innego punktu patrzą na obecne 
położenie. „W teraźniejszych warunkach — pisze 
ten dziennik — można się obawiać, aby kara. 
jaką wszyscy bezstronni widzowie widzieli w po- 
rażce króla Milana, nie zamieniła się w nagro- 
dę, jeżeli tylko Bułgarom nie uda się pozyskać 
sobie rówuie silnej protekcyi, jak ta, która sto 
po za plecami rządów belgradzkich. Nie należy 
zapominać o tem, że tylko siła może obetnie 
zmnsić Bułgarów do powrócenia do dawnego po- 
łożenia, dlatego też należy się spodziewać 
nowych i bardziej krwawych starć, 
interwencys ausrtyncka nie 


utworzył dwa senaty w wyższym sądzie w Pra 


leko posuniętem. 


cierzy. 
2.961 dzieci; 26 szkół ludowych o 8 


11 oddziałach. do których się wpisało 454 u 


nie wspierała bezprzykładna ofiarność narodu. 


160 000 złr. na budowę lub najem odpowiednich 


czeski mówi dziś z dumą o Macierzy i jej za- 
sługach. 


stawy o raorganizacyi municypiów i 
gmin. Dotąd administracya w całych Węgrzech 
Spoczywa w rękach komitatów i municypiów au 
tonomieznych, których urzędnicy pochodząc z wy- 
borów, nie podlegają kontroli władzy centralnej. 
Cała administracya kraju ma dotąd charakter 


uowy, nie powszechnie narodowy, raczej obronny 
przeciw potędze władzy państwowej, niż wyko 
nawczy poleceń rządowych. Taki stan rzeczy, z 


dzaju korrupeya dla osiąguięcia vsobistych i stron 


zycya podziela, że w tej mierze należy konie- 
cznie przystąpić do reorganizacyi, opierającej się 
w zlacznej części na nominacyach stałych w 
miejsce częstych, chwiejnych i zmiennych wybo 
rów zwyczajnych nrzędników  Narady komisji 
nad projektem już się rozpoczęły — głównie nad 
tem, jak daleko stosować powyższą zasadę no- 


Journal de St. Petersbourg wystąpił przed- | tem, Ja! 
minacji. 


wczoraj z polemicznym artykułem przeciw Pe- 
ster Lloydowi. Otwarte zdanie — mówi półurzę- 
dowy organ — jest zawsze lepszem od gołosło- 
wnych rekryminacyi. Journal de St. Petersbourg 
cieszy się, że dziennik peazteński przyznaje s ła- 
wiańskim plemionom Węgier prawo do 
występowania z narodowemi aspiracyami, Zapy- 
tuje jednak dla czego o tem prawie słyszymy 
dopiero dziś, gdy mowa o walce z innem 
plemieniem sławiańskiem. Jeżeli Austro- 
Węgry pragną porozumienia, powinny one u- 
względnić obustroune interesa, i zamiast rozwa- 
Żać każde słowo dzienników rosyjskich, przemó- 
wić raczej stanoweżo i rczsądnie w Belgradzie i 
Niszu, gdzie głos Aqstrji znajdzie niezawodnie 
posłuch. 

W Paryżu obiegała przed dwoma dniami po- 
głoska o rychłem ustąpieniu hr. Kal- 
noky'ego, którego następcę ma być hr, Ju- 


Minister Depretis dał na ostatniem posie 
dzeniu Izby włoskiej ogólny obraz polityki 
rządu. Gabinet uznaje rozwinięcie stosunków ban- 
dlowych za korzystniejsze od systemu zbrojnej 
okupacji. Honor narodu wymaga jednak, ażeby 
sztandary włoskie pozostały nadal w Assabiei 
Massawie. 


zupełnem ich zwycięstwie. Kskadra angielska, vo- 
suwająca się w górę rzeki Irawaddy, spotkała już 
20 listopada birmańską łódź królewską, ua której 
przybyło kilku dygnitarzy w celu ułożenia wa 
runków pokoju. Gen. Prendergast oznaimił 
im, że zawrze pvkój dopiero wówczas, gdy król 
Thubo rozpuści swą armię, pozwoli Anglikom Za- 
jąć stohcę Birmy i odda się osobiście w ich ręce, 
Nozujutrz nadeszła odpowiedź krola, który zgo- 
dził się na wszystkie warunki podyk'owane przez 
generała. Angliry zajęli natychmiast twierdzę 
Ava. Według doniesień eficerów angielskich for- 
tyfikscye tej twierdzy są w tak dobrym stanie, iż 
załoga jej mając nieco więcej czasu do przyguto- 
wania się na przyjęcie nieprzyjaciela, mogłaby 
stawić zacięty opór. We dwa dui później przy- 
był gen. Prendergast do rezydencyi królewskiej 
Mandalay. Wojsko angielskie otoczyło miasto 
i pałac królewski, a wódz naczelny ułożył z pierw 
szym ministrem biriaańskim plan ceremonii, ktora 
się miała odbyć nazajutrz, O oznaczonej godzinie 
udał się gen. Prendergast do pałacu królewskie- 
go. Po chwili wyszła stamtąd cała rodzina kró- 
lewska i udała się środkiem szpaleru, utworzonego 
przez piechotę angielską nad rzekę. Przygotowany 
umyślnie statek zabrał króla i dwie jego mał: 
żonki i pod eskortą dwóch batalionów odwiózł 
ich do Rangunu, stolicy Birmy angielskiej. Gen. 
Prendergast wprowadził do miasta Mandalay 
cztery pułki i jednę bateryę, cbcąc w ten spo- 
sób zapobiedz rabunkom, których się powszechnie 
obawiano. Czterech ministrów birmańskieh pozo- 
stawiono na urzędach. Naczelny zarząd nad kró- 
lestwem objął pułkownik Sladen, który towa- 
rzyszył generałowi Prendergast w tej wyprawie. 


być — według krążących w Paryżu wieści — 
niezadowolenie, jakie wywołała w Berlinie po- 
lityka dzisiejszego ministra austryackiego, który 
w spór serbsko - bnłgarsci wmięszał nie tylko 
Austrję, lecz także Ściśle z nią sprzymierzone 
Niemcy. 


Z powodu usunięcia interpelacyi Koła 
polskiego w sprawie wydalsń z porządku 
dziennego parlamentu niemieckiego postawił k lub 
socyalno-demokratyezny wniosek na- 
stępujący: „Zważywszy, że gromadne wydalanie 
Polaków, przynależnych do Rosyi i Austryi, 
sprowadzićby mogło zawikłania międzynarodowe ; 
że według art. 11 koustytucyi Rzeszy reprezen- 
tacya międzynarodowa Niemiec, tudzież według 
art. 4 policya co do obeych należy do Rzeszy; 
że interesa Niemiec za granicą zagrożone zostały 
skutkiem wydalań możiwością represaliów ze 
strony Rosyi i Austryi — wzywa się kanclerza 
Rzeszy o poczynienie kroków celem cofnięcia 
wydałań*. 

Na posiedzeniu parlamentu niemieckiego dnia 
4 b. m. p. ks. Jażdżewski dopominał się o na 
tychmiastowe postawienie dalszych rozpraw nad 
interpelacyą Koła polskiego na sobo- 
tnim porządku obrad. Z powodu ważności spra- 
wy i potrzeby zastanowienia mę rozmaitych frak- 
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Kraków, 7 grudnia 


Ks. biskup Dunajewski w sobotę wieczór po- 
spiesznym pociągiem wyjeohał do Lwowa. 


W sejmie czeskim p. Plener z towarzy- 
szami przedłożyli d. 5 b. m. ważny wniosek o 
podział administratywny Ozech io 
nowe odgraniczenie okręgów sądo- 
wych według naredowości. Wniosek ten 


po dłuższych motywach opiewa: wzywa się rząd, 
1) aby cofnął rozporządzenie językowe z d. 14]sobotę do Lusławie, do dóbr dzierżawionych prze 
kwietnia 1880 r., w obrębie sądów obwodowych 
Eger-Cheb, Briix, Lipa, Lótomierzyce, Reichen- 
berg Libierzec, aby przywrócił dawny stan rze- 
czy, a zarazem wydzielił z tych obwodów okręgi 
sądowe o mięszanej narodowości. 2) aby na tej- 
samej podstawie, na jakiej będą urządzone pod 
względem językowym owych pięć obwodów, za- 
prowadził jeszcze dalsze trzy obwody sądowe w 
półmoeno-wschodniej, w zachodniej i w południo- 
wej ezęści Czech. 3) aby powiaty poodgraniczał 
ile możności według narodowości. 4) aby w zwią- 
zku z tym nowym podziałem okręgów sądowych 


dze. Podczas motywowania tych wniosków w sze- 
regach posłów czeskich odzywały się kiedy nie- 
kiedy wyrazy zdziwienia nad żądaniem, zbyt da- 


Dziennik! czeskie zajmują się gorliwie wybora- 
mi do wydziału Czeskiej Macierzy Szkol- 
nej. W ostatnich ezasach odzywsły się w Pra- 
dze głosy, żądające pewnych zmian w łonie wy- 
działu, a część prasy rozpoczęła agitacyę w tym 
duchu. [nne natomiast pisma przestrzegają przed 
zbytnią pochopnością do reform, wykazując, jak 
wielkie zasługi położył dotychczasowy zarząd Ma- 


Macierz Czeską ntrzymuje obecnie 32 och ro- 
nek o 4% oddziałach, do których uczęszcza 
8 kla- 
sach, w których pobiera naukę 4.718 uczniów 
i uczennic, i dwa gimnazyas o 5 klasach a 


czniów. Tak więc 8.128 dzieci czeskich, uczę- 
szczających do 60 zakładów naukowych, zawdzię- 
cza Macierzy możność uczenia się w ojczystym 
języku. Na wzór Macierzy Czeskiej powstały już 
podobne stowarzyszenia z mniejszym zakresem 
działania w Budziejowiesch, Bernie i 
Ołomuńcu. Drobne te „Macierze“ wymogły na 
zarządach gminnych założenie w tych miastach 
czeskich szkół ludowych; w Budziejowicach zało- 
żono nawet szkałę realną, dla której zarząd Ma- 
cierzy Ozeskiej przeznaczył stałą subwencyę. 

Najgorliwszy jeduak zarząd nie mógłby się po: 
szczycić takim rezultatem swej pracy, gdyby go 


W ciągu pięciu lat zebrano na ten eel w drodze 
dobrowolnych składek blisko ośmkroć sto ty- 
sięcy złr. Z tej kwoty wydał zarząd Macierzy 


budynków szkoluych , s blisko pół miliona na 
utrzymanie szkół. Nie dziw, że każdy patryota 


W sejmie węgierskim przyjdzie wkrótce 
na porządek dzienny, obrad ważny projekt do u- 


przeważnie partykularny, a uie państwowy, sta- 


którego korzystała bardzo często wszelkiego ro- 


niezych celów, a który. mie dawał żadnej rękojmi o 
zdolności, 8 nawet rzetelności urzędnirów. zwró- 
cit już dawniej uwsgę powszechna na siebie i 
wyrobił to przekonanie, które teraz nawet opc- 


Teraz dopiero nadchodzą dokładniejsze wiado- 
mości o wyprawie Anglików do Birmy i 


Kraków 8 Grudnia 1885. 
mom zagaił” 


Prezydent miasta dr. Szlachtowski wyjechał TF 


p prezydenta od hr. Lanckorońskiego. 

Solenne nabożeństwo z funduszu krak. wskiej 
konoregacyi kupieckiej, cdprawionem zostanie jutro 
tj. wa wtorek w kościele św. Barbary o godz. 10" 
przed południem, poczem o godzinie 47/4 na tąpiś 
nieszpory z kazaniem i procesyą. 

Doroczne nabożeństwo na intencyę szczęśliwego 
rozwoju Towarzystwa bratniej pomocy rękodzielnić 
ków i przemysłowaów krakowskich odbędzie się jū 
tro w kości-l« 00. Dominikanów o g'dz. 9 rano. 

Demonstracya młodzi-ży w teatrze przeciw je” 
dnemu z podrzędnych aktorów, bawiącemu się W 
pisanie paszkwilów, której możliwość przewidywała 
vk. dyrekcya policyi w sobotę, nie odbyła się wca* 
le Widocznie gorliwość władzy dla ochrony rzeko* 
mo zagrożonego, była zgoła zbyteczną. Odbyła się 
natomiast dem nstracya w wręcz przeciwnym kie- 
runku. gdyż pewnego kalibru publiczność parterowa 
i galeryjna, nie znając zapewne tego artysty z twa- 
rzy, zaczęła wywoływać go z zapałem po pierw= 
szym akoie, w którym wcale nie wystęn'wał Wy: 
weływali go ci sami i po akcie drugim, ale część 
publiczności sykała. Jednego z syczących wypruwa* 
dzono z teatru Jest to o ile wiamy pierwszy W 
Krakowie wypadek ingereneyi władzy w obronie 
aktora przed objawami niezadowolenia publiczności. 
Powinszować protegowanemu. — Protekcyi tej nie 
doznała srtystka która w trzecim akcie pomyliwszy 
się w roli, z podobnem spotkała się sykaniem. Trze- 
ba wiedzieć, przeciw komu sykać wolno. 

W sądzie delegowanym karnym toczyła się w 
sobotę znana sprawa prof. M. Sskołowskiego prze- 
oiw p. Józetowi R:chterowi. Rozprawę przeprowadził 
adjnnkt p. Rotschek. Imieniem oskarżyciela wystę- 
pował adwokat dr. Paszkowski, bronił oskarżonego 
adwokat dr. Abłamowicz. Pan Richter został uzna- 
ny winnym czynnej obraży czci z $ 496 u. k i 
skazany na 14 dni aresztu. Od wyroku tego wniósł 
on odwołanie 

Morderczyni 6. p. Bałuckiej Seweryna z Plute- 
ckieh Łabędziowska skazaną zostałą w sobotę przez 
trybunał sądowy, wskutek orzeczenia ławy przysię- 
głych,na karę śmierci przez powieszenie. 

W tutejszym zarządzie c. k. kolei państwo- 
wych zaszła z dniem 1 b. m. zmiana, w tym bo- 
wiem dniu oddał ces. radca p. Emil Kuhn kiero- 
wnietwo e. k, dyrekcyi ruchu w ręce p. Wiktora 
Kolosvarego. — Żeguanając się z swymi podwła- 
dnymi oświadczył p. Kuhn, że tymczasem idzie na 
sześciomiesięczny urlop, dodając jednakże, że powrót 
jego na dotychczasową posadę jast bardzo wątpli- 
wym. 

W sprawie wodociągów regulickich posiąpiono 
krok naprzód. Jak się dowiadnjersy, ukończono wła- 
śnie wytyczanie słupami trasy z Regulic do Oleza- 
nioy. Kiedy jednakże sprawa ta wziętą zostanie o- 
statecznie na seryo i kiedy mieszkańcy Krakowa 
będą się mogli zacząć cieszyć nadzieją dostania zdro- 
wej wody, o tem niestety dotąd nic donieść nie 
możemy. 

Wygnańcy z Prus potrzebują umieszezenia: Gu- 
werner, kawaler w starszym wieku, posiadający jak 
najgruntowniej języki angielski, francuski, niemiecki; 
majster kominiarski z familia; młynarz kawaler; 
służący do handlu, bardzo porządny, Żonaty, kez: 
dzietny, Żonu niemka, bardzo dobra kucharka; ko- 
tłars kawior; szynkara s żoną; malarz pokoj wy, 
kawaler; nauczyciel wiejski » rodziną; cukiernik z 
rodziną, megący być kucharzem; pisarz prowento- 
wy z Ż'ną; pisarz kawaler; leśny z familią mogą 
ry być d:zorrą 

Poranek muzykalny. Każdy nowy występ ezko: 
ły muzyczuej p Eudeve Salomoński| wobec estacha- 
czów zaproszenych, to nowy powód do BZczerego 
uznania dła teg zakłada. Takie przekonanie wynio- 
sła pnblirzn ść wszoraj 2 poranku rządzonego 
przez p. Sal mońską. Niedyskrecyg nazwie ktoś mo- 
Że, ża wyd bywamy na jaw tal-nty, która pod osto- 
ną powagi swej nauczycielki, dążą do znakom tego 
rozwoju, ale uszennice tego rodzaju jak pp. Kurkie- 
wiaz, Szukiewiez i Czerny — milczeniem pom'nięte 
być nie magą. Jeżeli bowiem znaczna część pomyśl- 
nych rezultatów, jakich byliśmy w-;zvraj świadkami, 
zaliczoną być musi na karb umiejętnego kierownio- 
twa, to niemałą odgrywa tutaj rolę talent w połą- 
czeniu z wytrwała pracą młodych wychowanio, oras 
szezóre zamiłowanie sztuki, które często bywa po- 
ciechą w przykrych chwilach życia, Aczkolwiek 
wszystkie ustępy programu poranku cechowałą dba- 
tość o najdokładniejsze spełnienie zadanią, celujące 
zaletami wykonanie Poloneza Chopina, jak ró 
wnież  kompozycyi Schumana-Raffa Abendlied 
szozególniej zasłużyło na zaszczytne odznaczenie. 
Dzielsła je również p. Kotelska, która odśpiewaniem 
kilku salonowych pieśni sprawiła słushaczom rze- 
czywistą przyjemność. W ustępach ensemblowych 
jak zwykle użyczyli swej pomocy kapelmistrz p. 
H»ek i hr. Zygmunt Cieszkowski. 

Program kasyna powszechuego na miesiąc gru- 
dzień z+powiada teatr amatorski na d 12, koncert 
na 19go i tomhbrlę w połączeniu z tańcami na 81. 
Początek zabaw ustanowiono na godzinę wpół do 
ósmej wieczorem. Niektórzy członkowie kasyna mają 
podobno wystąpić z żądaniem, by dochód z przed- 
stawienia teatrelnego lub tombol, przeznarzyć dla 
wygnańców z Prus. Wydział, jak się spodziewamy, 
chętnie zapewne uczyni zadość tym szlachetnym wy- 
maean'om 

Koncert w sali strzeleckiej wykona jutro orkie- 
stra 57 pułku. 

P. Kazimierz Baldwin de Ramnlt rodem a Kra- 
kowa, kandydat notaryaluy w Bochni, otrzymał dziś 
na tutejszym uniwersytecie stopień doktora praw, 

„Diabła“, pisma humorystycznego 1 illustrowane= 
go, Wyszedł z druku Nr. 23, który odznacza się 
poczeiwą myślą, spokojem i godnością w traktowa” 
niu osób i rzeczy, a zarazem dowcipem i sarkazmem 
a serca, nie ze złośsi gryzącym. Bez wyuzdania i 
bezwstydu oszczerstwa karci Diabeł brak taktu tych, 
którzy v swego stanowiska i wieku odznaczać się 
powinni ojcowską troskliwością i wyższością myśli 
w kierowaniu młodzieżą. Z pisma tego, nie błotem 
pisanego, wszelkiego rodzaju paszkwiliści i kondotje” 
rzy pióra uczyć się powinni, jak należy stawań w 
obronie zwaśnionego spółeczeństwa. Na pochwałę 
mianowicie zasłaguja Spokój, z jakim Diabeł trak- 
tuje zuchwalstwo literackich opryszków. Pisma hu- 
morystyctue w naszych stosunkach tylko miarą, 
przyzwoitości i uczciwości mogą wywierać doda- 
tni wpływ, o ile to jest możliwem dla tego rodzaju 
wydawnictw., 

Zapiski policyjne. W nocy dn. 5 b. m. po pół- 
nocy przytrzymał żołnierz policyjny na Kazimierzu 
pijanego stolarza za wybryki uliczne i prowadził go 
na strażnicę. W drodze jednak aresztowany skoczył, 
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nraków 8 Grudnia i 885. 


yra REFORMA. 


do Wisły i pociągnął za sobą także polieyanta, któ- | niewyraźną dykcey4. Przyprawił sobie przytem nosjkowane listy zapraszające komitetu. 


ry go chciał wyratować. Na krzyk policyanta przy- 
było dwóch kontrolorów tremwajowych, którzy oby- 
dwóch z wody wydshyli,. Pijaka oddano pe osusze- 
niu do sądu. w” 

Chemiczne laboratoryum, P. Advlf Mussil, apte- 
karz i chemik sądowy, urządził we Lwowie stacyę 
doświadczalną do badań wszelkich pedejrzauych środ- 
ków spożywczych. jak nabiału, mąki, pieczywa, mię- 
siw itp., tuńziek wina, piwa, rumu, likierów itp, 
artykułów, niemniej do bsdamia wody do picia pod 
względem dobroci, jak i użytku do celów teohnicz- 
nych. wód mineralnych, nafty pod względem sapal- 
naści i dobroci, wosku ziemnego, kamieni wapien- 
nych rud met lcznych. ziemi ornej itp. przadmio- 
tów, © których za umiarkowaną cenę po dokładnem 
zbadaniu wydaje orzeczenie. Byłoby barġzo pożąda 
nem, aby tego rodzaju prywatna pracownia powstała 
w naszem mieście. 

Stryj, 3 grudnia. I nasze miasta dało znak Ży- 
cia. W wilię dnia pamiątkowego odprawiło się na- 
bużeństwo żałobne z» polęgłych bohaterów w walca 
o niepadległośd. w Arin ań 29 listopądk stowarzy- 
szenie rzemiasłmicze „Głwięzda* urządziło wieczorek. 
na który aaproszone zostały osoby, należące do ró- 
Żnych sfer towarzyskich: Po odczycie t początku, 
przebiegn i znaageniu "powstania distopadowego, p. 
W. wygłosił z pamięci i z werwą piękoy Wiersz 
Stefana Garczyńskigo „Bitwa. pod Grochowem“, 
poczem nastąpiży Gpiewy polskie i ruskie. Ozdobą 
skromnej uczty, którą stowarzyszenie „Gwiazda 
gości swoich raczyło, były mowy patryctyczna, a 
owieńcz*niem uroczystości składka na weteranów 
Jedną jeszcze nader pomyślną wiad: moścłą dzielę się 
z czytelnikami N. Reformy Oto w młodem poko- 
leniu odzywa się chęć szczerego pojednania dotąd 
wrogo względem siebie usposobionych, choć jedną 
piękną krainę zamieszkujących narodowości. Grono 
młodzieży rnskiej objawiło chęć wzięcia udziału w 
uroczystości Miekiewiczowskiej, przez Polaków urzą- 
dzonej, wyrażające przytem nadzieję, że eałodzień pol- 
ska poprze ją w urządzeniu wieczorku kn uczozeniu 
Szewczenki. Przyjęliśmy podaną rękę do zgody « 
zapałem 

I stało się to, czego w sejmach i parlamentach 
doświadczeni szermierze dokonać nie mogą, pojednała 
się młodzież obydwu marodowości w koleżeńskiem 
kółku, które w rnskim i polskim językn, w ruskich 
i połskieh pieśniach czciło pamięć wielkiego poety. 
Oby ten głos zgody ze S'ryja odezwał się tysiącznem 
echem w eałym kraju! Młodzież rzemieślnicza za- 
wsłydziła inteligencyę tutejszą, która nie mogła się 
zdobyć na obchód pamiątkowy w Kasynie, 

Z Stanisławowa. Do urny wyborczej przystąpiło 
bez wszelkiej agitacyi, 419 wyborców, z których o- 
trzymał dr. Zygmant Mroczkowski 391, dr. Kamiń- 
ski 25, Cieński 2 a Hałpe.n 1 głos. Wybrany za- 
tem posłem miasta Stanisławowa na Sejm krajowy 
dr. Zygmunt Mroczkowski 391 głcsami. 

Gdyby nie jakiś iście gorączkowy pośpiech dra 
Szydłowakiego, który wybór o 10 godzinie przedpo- 
łudniem rozpoczęty, zamknął już o wpół do pierw- 
szej w południe, tak że wielu pp. urzędników wy- 
szedłszy z biur wprost do urny wyborczej, zastali 
ją już zarakniętą, — byłoby co najmniej o 100 do 


monstrualny, mie mający żadnego związku z rodza- 
jem r li, do jakiej go dyrekcya obowiązuje. Pod 
względem szarży dorównał mn p. Winiarski, zato 
pani Winiarska grała dobrze, coby z małemi-za- 
jstrzeżoniami jeszcze tylko o pani Sułkowskiej po- 
wiedzieć można. 

A wrażenia ogólac ?3. Niestety, całość przedsta- 
wienia sobotniego wypadła w charakterze przedsta 
wień zeszłego sezonu. To powiedzieć wystarcza, 


Shoking ! 0. O. 


Sprostowanie. W ustępie kroniki p. t. „Ruch 
budowlany“, zamieszczonym w numerze niedzielnym, 
zamiast stopa kwadratowa czytać należy sążeń kwa- 
dratowy. 


Sprawy sądowe. 


Zamordowanie $. p. M. Bałucktej. 
(Ciąg dalszy.) 

Inni świadkowie zesnają bądź to szczegóły, od. 
noszące się do zachowania Łabędziowskiej po do- 
konanej zbrodni, bądź też opisując stosunki ś.p. 
Bałuckiej objawiają swoję wątpliwość, aby taż 


| miała być komukolwiek coś dłużną. Podobne świa 


dectwo składa syn zamordowanej p. Michał Ba- 
łucki, który również sądzi, że Ś. p. Bałneka ni- 
komu nie wianą nie była. Przytem podaje oko- 
liczności, towarzyszące kradzieży, jaką dotkniętą 
została 6. p. Bałucka w r. 1881, na kwotę prze: 
szło 1000 złr., złożoną w. Kasie oszczędności w 
książeczkach, opiewających imionami jej, syna i 
córki. W czasie, około którego kradzież ta doko- 
nang została, 6. p. Bałuckiej zginął klucz od ku- 
fra, na miejsce którego dała dorobić inny, obe- 
enie zaś klucz ów, dawny zgubiony, znaleziono 
w kłódce, a stąd wynikają poszlaki, wyjaśniające 
owe tajemnicze zniknięcie pieniędzy, którego sa- 
ma poszkodowana swego czasu na razie mie do- 
strzegła — a gdy syn, zasłyszawszy o jej sto- 
sunkach z Łabędziowską, i o tem, że raz zdrze- 
mnąwszy się u niej, é., p. Bałucka dłuższy czas 
tamże przespała — wysnuł stąd podejrzenie, czy 
też jej wówczas klucza owego nie wyciągnięto 
z kieszeni — ś. p. Bałucku wgorszyła się tak cięż- 
kim przeciw swej dobrej znajomej zarzutem i żą- 
dała, aby żadnych dochodzeń, uwłaczających i 
przykrych tejże nie czyniono. Świadek jest zda- 
nia, że w samej rzeczy stosunek między nie- 
boszezką a Łabędziowską nader zażyły być musiał, 
gdyż świadczy o tem rozbieranie się przy niej 
do spoczynku, czego nigdy nawet wobec rodziny 
nie czyniła. 

Zeznania następnych świadków dotyczą prze: 
chwałek Łabędziowskiej, rozgłaszanych przed wy- 
jazdem do Krakowa, gdzie się miała udać niby w 
celu podniesienia znacznej wygranej. Zapytana © pð- 
wód tych kłamłiwycu przechwałek przez przewo- 
dniczącego, odpowiada, że „pochwalić się prze- 
cież można*. lnni opowiadają o zabranem do 
Krakowa przez oskarżoną żelszku z duszą, 0 sto- 
suuku wielkiej wawisłości, w jakim do Łabędziow- 


150 głosów więcej na dra Mroczkowskiego padło |skiej pozostawał jej małżonek, i o tem, że raz już 
Ta poważna liczba głosów, bez wszelkiej agitacyi,. miała Ł. z sobą w Krakowie tłuczek od moździe- 


preseyi i sztuczek zdobyta, świadczy -wytmownie, że 
dr. Mrocskowski posada ogólne zanfinie i sympatyę 
wyborców. Fakt ten illus'ruje również dosadute, 60 
może garstka warchołów, podssywdjąca się pod 
płaszcz „Koła mieszczańskiego" — jeśli jej bagne- 
tów, żandarmeryi! egzekuterów podatkowych ì mon- 
tera Śruby podatkowej (|aksprzy wyborze Kan- 
dydata „vom Oben* p. dra Bilińskiego) do 
pomocy mie “d starczą. — Zdobylióśwy dowód, że 
liczba 25. — to cały ich zwarty szereg. 


TEATR. 


(„Kara Soleil“, farsa Gendineta i Barriera.) 


Nie wywołuj wilka z las. | Wyklinałiśmy zeszło: 
nezouowe punowauie francuskiej farey W teatrze i 
przyszła farsa Trudno prawie nwierzyć, żeby kie- 
rownik artystyczny ź własnej woli wystawiał sztukę, 


o którei, jak sam powiedział, wątpi. aby się mogła | 


podobać sa gramieą Francyi (Echo r. 1885 nr. 76. 
List z=Paryżu). My «ie podsielamy jego powątpie- 
wania: Kiara ta arystokratyczna, upadła i zadowo: 
lona z swego losn panienka, musi się wszędzie po- 
dobać „pewnego rodzaju publiczności* — tam, gdzie 
jest sprytnie odtworzoną Na Boenie, U nas oddano 
rcłę jej pannie K=źmiu, której dość korzystna po: 
wierzchowność nie wystarcza do artyzmu — Na- 
wet w balecie, Tak samo i inne rele w niewłaśoi- 
we przeważnie cddsne zost:ły ręce i nawet nia na- 
leżycie były wyuczune, Niezmordowany w pracy, 
wszystko grający „p, Swlsii, mus ał wziąć rolę nale- 
żącą sę p. Szyminowskiemu — i dobrze się stało, 
bo gdyby ją grał p. Szymanowski, groziłoby: może 
niebezpieczeństwo utrzymania się tej niedorzecznej 
i meprzyzwoitej farsy w fepertna ze. Niewłaściwo- 
ścią także było wyzyskiwać talent panny Kałużyń- 
skiej do trgeciorzędaych -pesług, „-zwłaszcza, jeżeli 
nazajutrz. powierza mi, jej tek fersowng praóg jaką 
jest interpretacya reli Ludwiki w „Sierotach* D'E- 
nery'ego. Ała dalej.  Wdzięczną rolkę Rolanda de 
Premaillac zepsuł p. Arwin zwykłą sobie szarżą i 


|rza, ale tłomaczyła się, że go wzięła niechcący. 
Cv się*tyczy twierdzenia oskarżonej. że rzekomo 
,prsiaduną a Bałuckiej pożyczopą <eumę ową 600 
zir. złożyła sobie, grając. w loteryę — wezwani 
„na świadków kolektanci kantorów, w których Ła- 
,będziowsku stawiała, przyznają wprawdzie, że nie 
kiedy wygrywała, lecz przegrywała znacznie wię- 
cej, gdyż stawiała dużo i często. Pokazuje się 
z tego, że gra w loteryę weszła u niej w silny 
nałóg i była może ważnym powodem do wielu dro- 
bniejszych kradzieży, jakie -popełniał hiewiadomy 
sprawca u ludzi, z téri. Łabędziowska zosta- 
wała w stosunkach. 

Na tych zeznaniach skończono  postępdwanie 
dowodowe i rozciągnięto oskarżenie na wymienio: 
ną powyżej kradzież z r. 1881, W sobotę popo- 


(łudmiu trybunał przedłożył ławie przysięgłych 
pytania. 


Z powodu braku miejsca resztę: Sprawozdania 
odkładamy do najbliższegu numeru. (D. n.) 


Dział ekonomiczny. 


Wiec krajowy rolników we -Lwowie d. Il gru- 
dnia 1885. 


Komitet podaje do wiadomości, jż generalna 
dyrekcya kolei Karola-Lndwika uprzejmie zezwo- 
lila na następujące zniżenie ceny biletów 
dla jadących na wiec do Lwowa pociągami o- 
sobowemi i mięszanemi (2 wyjątkiem pociągów 
pospiesznych, dla: 2.1 8 klasy. 

a) Bilet I klasy kupiony po zwykłej cenie 


do Lwowa lub Podzamcza, służyć będzie do ja! 


zdy II kl. tam i napowrót. 

b) Pół biletu I kl do Lwowa lub Podzam- 

" pa będzie do jazdy tam i napowrót 
kl. 


Za kartę legitymacyjną posłużą dru- 


List zapraszający (zaproszenie ua wiec krajowy 
rolników), ostemplowane będzie przy zakupieniu 
biletu na tej stacyi, w której podróżny do po- 
ciągu wsiada. — Tak list. zapraszający, jakoteż bi- 
let jazdy — należy na każde zawołanie okazać i 
przy wyjeździe ze Lwowa i Podzamcza do po- 
wtórnego -ostomplowania przedłożyć. Bilet ode- 
branym będzie na końcowej stacyi podróży z po- 
wrotem. 

Zmiżenie to ma ważność tylko dla jazdy na 
wiece od d. 8 — do 11 grud. b. r. a do po- 
wrotu od d. 11 do 16. grudnia bsr., ale 
nie daja prawa do przerywania jazdy na którejkol- 
wiek stacji. 

Bilety bez listu zapraszającego i list zaprasza- 
jący bez biletu nie mają ważności. 

Jest nadzieja, iż kołej czerniowiecka podobne 
przyzna zniżenie ceny, ponieważ atoli odpowiedź 
dyrekcyi do tej chwili nie nadeszła, uprasza się 
panów zaopatrzonych w zaproszenia komitetu , 
aby kupując bilety na stacyach kolei czerniowie- 
ckiej zapytać się raczyli o zniżenie ceny. 

W. imieniu. komitetu 

n Roman Csartoryski. 

Narada nad ohecnem położeniem rolnictwa. 
Jak wiadomo, d. 11 b. m. ma się odbyć „krajo- 
wy wiec rolniczy*, zwołany przez liczne grono 
obywateli-ziemian. O dzień później, to jest-12 
b. m. ma się odbyć druga podobna narada, zwo- 
tana przez komitej gal. Tow. goap. Zaproszenie, 
rożesłane d. 80 listopada opiewa : 

Obecne przesilenie rolnictwa, nad którem ob- 
radował już kongres roiniczy w Wiedniu, a któ- 
re od tego czasu zaogniło się jeszcze, stanowi 
praedii nieustającej troski podpisanego komi- 
etu. 

Na posiedzeniu swojem z dnia 7 b.- m. po- 

stanowił komitet sprosić (celem wzmocnienia sił 
awoich) Zgromadzenie obszerniejsze, 
złożone z pp. prezesów oddziałowych, delegatów 
bratniego Towarzystwa krakowskiego i członków 
reprezentacyi krajowej, któreby wzięło pod roz- 
wagę obecne położenie rolnictwa w kraju naszym 
i zastanowiło się nad środkami poprawy tegoż po- 
łożenia, a w szezególności :* 
„ 1) nad sprawą ceł ochronnych; 2) taryf kole- 
jowych; 8) podatków ciążących na produkcji rol- 
niczej — wreszcie: 4) kredytu rolniczego, ze 
względu na odnowienie przywileju Banku austro- 
węgierskiego. 

W wykonaniu tegoż postanowienia ma zaszczyt 
podpisany komitet, zgodnie z uchwałą, na dniu 
wczorajszym zapadłą, zaprosić niniejszem wiel- 
możnego pana na zgromadzenie, które się odbę- 
dzie dnia 12 grudnia b. r. we Lwowie w sali 
Tow. kredytowego ziemskiego og. 10 zrana — 
i ma nadzieję, że wobec: ważności sprawy wiol- 
możny pan współudziału swego omówić nie ra 
CLYSZ. 


ks. Sapieha, prezes. J. Greliński, sekretarz. 


Ceny produktów na targu wiedeńskim duia 
5 grudnia b. r. 

Pszenica, Przy 76 do 78 kilogr wagi jedne- 
ge hektolitra za sto kilogr. w miejscu 825 do 

'50; ua maj czerwiec 8-60 —8-65, ua wiosuę 8'45 
do 8:50. Usposobienie stałe 

Żyto. Za 100 kilogram. w miejscu na wio 

|anę 7:08— 7/13, Usposobienie stałe, 

Jęczmień za 100 kilo słowacki 7:25—8-25. 
Usposobienie spokojne. 

Kukurudzą. Za 100 kilogr. w miejsca gotowa 
0:00—0*00; na maj czerwiec 5 95—6-00. Usposo- 
bienie spokojne, 

Owies. Za 100 kilgr. na jesień 0 00—0'00, 


|pa wiosnę 7 20—7:25, Usposobienie atałe, 


Spirytna beg beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 2525—25-50. Usposobienie mdłe. 

„Olej lniany. Za 100 kilo 36 00—35-25. 

Nafta. Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 
amerykańska 28'75—24*25; galicyjska 21-50 do 
22:00, prima cesarska z marką A. Skrzyński i Sp. 
Nr. 0 2825—2350; Nr. 00 25 50—2600; pri- 
ma kpukazka. Nobla w cysternie po 8:70 do 8-80. 
Usposobienie spokojne, 

Ołej rzepakowy. Za 100 kilogramów zaraz 
20'25—29'50. Usposobienie spokojne. 

Smalec wieprzowy. Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 53 00— 54:00. Usposą- 
bieuie. stałe. 

Łój. Za. 100 kilog I sorty 384 50—84'00. 


Sprawa wschodnia. 
(Telegramy biura korespondencyjnego.) 

Wiedeń, 7 grudnia. Pol. Corr. zaprzecza do- 
niesieniu dziennika Budapesten-Hirlap 0 rzeko- 
mym zamachu na sułtana. 

Wiener allg. Zing donosi, że Khevenhit'ler 
powrócił wczoraj do Belgradu i że miał wziąć ze 
gobą' list cesarza do króla- serbskiego. 

Wiedeń, 7 grudnia. Dzisiejszy Montags- Revue 
dowiaduje się że mocarstwa wysłały ponownie 
naglące przedstawienia do Serbii i do Bułgaryi, 
aby skłonić obie strony wojujące do pośpiechu 
w stanowczem zawieszeniu broni. 


z, A na 


Nisz, 7 grudnia. Dotychczasowy minister woj- 
ny Petrovic wziął dymisyę; a dotychczasowy po- 
seł w Rzymie Franassovich został na jego miej- 
sce „mianowany. ministrem wojny. 

Moskwa, 7 grudnia. Mosk. Wied. z. dnia 5 
b. m. wieczór pisze z powodn grożby Kheven- 
hńllera, że armia bułgarska w razie dalszego- po- 
suwania się mogłaby się zetknąć z armią austrya- 
ck} Wcześniej czy później — to-wszyst- 
ko jedno. Nikt nie może przewidzieć, dokąd 
i jak daleko wojna się rozwinie. Groźba na przy- 
szłość wywiera ten sam wpływ przygnębiający, 
jak i na chwilę obecną. Nie miałaby ona żadne- 
go znaczenia, gdyby skutek jej objawił się był 
wyłącznie zaprzestaniem kroków wojennych. Rze- 
czywiście jednak sprawa ma się ina- 
czej. Groźba owa pokrzepiła upadłego ducha 
Serbów, dodała im otuchy do zebrania sił no- 
wych i do przygotowania się do nowej wolny, 
jeżeli to uznają za pożądane ci, którzy Serbom 
dodają odwagi. Przy tem pytają się Mosk, Wied. 
czy wspomnienie zaszczytne o skutecznej pracy 
oficerów rosyjskich, którzy armię bułgarską wy- 
éwiczyli, nie posłuży za pożyteczną 
wskazówkę, dającą do zrozumienia, 
iż Bułgarya nie jest przecież tak zu- 
pełnie opuszczoną, jak się może wy- 
daje. — Zwycięztwa bułgarskie, okupione mę- 
stwem. zasługującym sobie na wielką pochwałę, 
nie dadzą się wykreślić z rachunku 
politycznego między Serbią a Bułga- 
ryą. Armia bułgarska została wstrzymaną w dal- 
szym pochodzie i pozbawiona możności korzy- 
stania z wszystkich owoców swoich 
zwycięstw i ofiar Atoli grożbami 
zmuszać ją do ustępstw — znaczy to 
przebierać miare tego, co dozwolone. 

Kair, 7 grudnia. Według 4j Havasa, pełno- 
mocnik angielski Drummond-Wolt wyraził swoje 
niezadowolenie z powodu nieobecności komisarza 
tureckiego, Mukhiara-paszy, którego przyjazd raz 
wraz się odracza — i oświadczył, że wkrótce 
sam wyrzeknie się swej misyi. Drummond-Wolf 
sądzi, że Muktar pasza dlatego zwleka swój przy- 
jazd, że sułtan nie jest zadowolępym z zachowa- 
nia się Anglii na konferencyi w Stambule. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Prywatne. ) 


Lwów, 7 grudnia. Wniosek p. Abrahamowicza 
o opust podatku gruntowego z powodu klęsk rol- 
niczych odesłano do komisyi podatkowej. Wnio: 
sek p. Kopycińskiego o zniżemie lai służby nau- 
czycieli ludowych do komisyi szkolnej. W, dal- 
szym toku narad załatwiono liczne sprawy komi- 
syi prawniczej i petycyjnej. Następne posiedze- 
nie we środę. 

Lwów, 7 grudnia. Analiza próbki autentycznej 
falsyfikatu sprowżdzanego z Rosyi do Austro Wẹ- 
gier, jako ropa surowa, dokonana w pracowni 
chemicznej uniwersytetu lwowskiego, przez pro- 
fesora Radziszewskiego okazała, iż takowy zawie- 
ra ośmdziesiąt procent nafty salono- 
wej, że nie posiada benzyny, że zatem jest mię- 
szaniną uzyskaną sztucznie, jaka w naturze ani 
w Ameryce, ani w Rumunii, Galicyi i. na. Kau- 
kazio, według dotychczasowych badań naukowych 
nawet w przybliżeniu się nie znajduje. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 7 grudnia. Wezoraj w nocy w śród- 
mieściu w dzielnicy I u jubilera Granichstadtena 
włamano się do sklepu i skradziono mnóstwo 
klejnotów i gotówkę w wartości przeszło ćwierć 
miliona złr. 

Wiedeń, 7 grudnia. Dawny belgijski konsul ga- 
neralny, starzec 78-letni, Renkin, spalił się skn- 
tkiem nieostrożności. 

Buda Peszt, 7 grudnia. Stronnictwo liberalne 
przyjęło w rozprawie generalnej i specyalnej wnio- 
sek do ustawy o przedłużeniu mandatu posel- 
skiego. 

Moskwa, 7 grudnia. Teatr niemiecki „Para- 
dies* spalił się w części — przed. przedstawie- 
niem. Amfiteatr spalił się do szczętu. Scena i 
kurytarze ocalały. Uratowano część dekoracyi i 
kostyumów, ale je zniszczono. 

Paryż, 7 grudnia. Według Agencyi Havasa, 
Belgia zgodzi się na ostatnie wnioski Francji co 
do konferencyi monetarnej, skoro Włochy już 
dawniej na nie się zgodziły. 

Londyn, 4 grudnia, Observer sądzi, że gabi- 
net nawet w razie, gdyby wybory, -dożąd nie: 
nkończone, wypadły ostatecznie na niekorzyść 
konserwatywnych, nie poda się do dymisyi przed 
zebraniem się nowego parlamentu, lecz przed 
łoży mu projekta do ważnych ustawodawczych 
reform. 

Londyn, ? grudnia. Doniesienie ze stolicy bir- 
mańskiej z Mandalaju: Prendezgast wydał pro- 


klamacyę. w której zapowiada, że aż do ostate- 
cznej decyzyi ze strony królowej on obejmuje 
cywilne i wojskowe rządy w Birmie. Wzywa więc 
ministrów i wszelkich urzędników, chcących słu- 
Żyć Anglii, aby mu w tem byli pomocni, 
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Proklamacya powyższa wywełała dobre wręże- 
nie. Krajowcy wracają do swych zwykłych zstru- 
dnień;. handel zaczyna się znow ożywiać. 

EF 


Król Thibo przybył do Baogugu 3 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń d. 7 grudnia 1886. 
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NADESŁANE. 


Dla młodzieży. Lipska Bürger, Zig z d. 25 
Ństopada 1885 umieściła następującej. osnowy cie- 
kawy artykuł: Najlepszym. podarkiem ua gwiazdkę 
„dła deieci, szczególnie dla chłopnów każdego wieku 
jest z pewnością Richtera „patent. skrzynka z 
kamykami do bndowy*. Można ją nabyć w 
każdym lepszym sklepie zabawek; a mają one tę 
zaletę w porównaniu ze skrzynkami, zawierająśemi 
klocki do budowy, że są nadzwyczaj” trwałe. Ka- 
myki są w trzech barwach, przez oo badowa na- 
biera kołorytu bardzo naturalnego i żywego. Farby 
są nieszkodliwe, a kamyki dają się każdej chwili 
myć mydłem, przez co dziecko może, mieć zabawkę 
zawsze czystą. Bawienie się temi kamykami jest dla 
dzieci burdzo zajmującem i pobudza je do myślenia; 
załączone wzory budowy ułożoue są przez najlep- 
szych architektów i tak dokładnie wykonane, że 
dziecko może je po większej części samo wykonać. 
Przy trudniejszycii zadaniach zmuszone jest dziecko 
do głębszego zastanawiania się, czego lekreważyć 
uie można, przez co może się dziecko całemi godzi- 
nami zająć w sposób kształcący. Szezególnie można 
zalecić zakupienie takiej skrzynki dla takich dzieci, 
które są chorobliwe i dlatego muszą przesiadywać 
w pokaja; przy tem rozwijając swój umysł uczą 
się cierpliwości. — a skutkiem tego przestają być 
ciężarem dla osób najbliższych. Oprócz tega wspo- 
mniane skrzynki Richtera mają tę zaletę Żż6 co ro- 
kn można ten materyał zabawkowy w cdpewiedni 
sposób uzupełniać. Jeżeli się np. tego roku kupi 
taką skrzynkę dla chłopca pięciołeśniego z wieln 
kamykami do budowy za dwie marki to na przy- 
saly. rok, kiedy chłopiec dawny materyał naukowo 
juš opanował, można knpić skrzynkę nzupełniającą, 
przez co zapas kamyków powoli tak nrośnie, że bę- 
dzie można wystawiać najwspanialsze budowle. „Dla 
dzieci tyłko- to jest dość dobrem, co jest najlepszem*, 
a patentowane skrzynki » kamykami do budowy są 
stanowczo najlepszą zabawką, dla tego należy je 
kupować na podarki na gwiazdkę. (1595) 
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i i 3 mawiać ubrania dziecinne i damskie, 
L. 3240. Wyprzedaż zupełna i pah | R A GE bieliznę dziecinną i damską, hafty, ko- 
- Księgarni Polskiej ronki ete. 1564 4 6 
Ogłoszenie. lavów, 14; Plac Halicki, 14. aż 


Wydział powiatowy Jarosławski 
w myśl $. 30 ustawy o reprezen- 
tancyi powiatowej — ogłasza ni- 
niejszćm, że budźet powiatowy na 
rok 1886 jest złożony w Urzędzie 
Wydziału powiatowego do przejże- 
nia przez upodatkowanych. 

Jarosław dnia 1 Grudnia 1885. 

Prezes Zastępca. 


1598 1 Bartoszewski. 


Michał Stanisław Bury 


właściciel firmy 


J. A W. Gariitt & Co. w Altonie 


wysyła kawę w woreczkach po 5 kilo brutto: 


Mekką arahak 5 kilo słr. 7.20 
lawą słotą , . „ 6.80 
ea parłową e » 5.80 
plantacyjną a n»n 5.80 
zieloną e „ 5.20 
Saatca > n 4.30 
s n 410 
afrykańską no n 390 

i inne gatunki po cenach umiarkowanych. 


Hierbatę | kilo po złr. 2, 2.50, 3, 4, 5, 
6.50, 7.50 i wyżej. Na żądanie wysyłam oen- 
niki i próbki fr. 1832 16 ? 

Cło od 6 kilo kawy wynosi złr. 2, od 1 kilo 
herbaty złr. 1, które odbiorca na miejsca opłaca. 

Area: M. S. Bury, Altona. 


Koncesyonowane przez e. k. Namiestnietwo 


Biuro Stręczeń Sług 
MARYI MIKULSKIEJ w KRAKOWIE 
ul. Gołębia Nr. 16, 


poleea każdego czasu, tak w mieście jako i na 
prowincyę: wielki wybór Bon, Panien służących, 
Rsądców dóbr. Ekonomów, Ogrodników, Kucha- 
rzy, Lokai, Gospodyń, Kucharek, Pokojowych, 
Praczek, Nianiek, Mamek, kosiarzy, ludzi do ro- 
bót polnych i innych fachowych ludzi. — Na li- 
sty opłacone z dołączoną marką pocztową, od- 
powiedź odwrotna. 680 4 


Sprzedaż 
we 
wszystkich 
skłudach 

materyałów 
aptecznych, 

w składach 
perfum i u fryzjerów A 


sztuczek sukna, 


(8—4 metry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą- 


danie; sztuczka po złr. % 
L Storch w Bernie. 


Rodzaj towaru należy dokładnie określić. 
Próbki sa nadesłaniem 10 et. marki. 


6 salonowem 


Erven Lucas BOIS, couman: 


rok założenia 1575 w Amsterdamie. 
Tychże specyalności 


Guracao-Anisette 


znajdują się na składzie we większych 
handlach w kraju. 1182 13 20 


Dr. Michat Kanfmamm 


lekarz zdrojowy w Maryjenbadzie, ordy- 
nuje przez przeciąg pory zimowej na 
Stradomiu pod Nr. 9, od godz. 2 do 4 
popoł. Choroby stawów, mięśni i ner- 
wów, jakoteż otyłość leczy zapomocą 
mięsienia (Massage) według najnowszej 
metody. 1358 8 10 


i Związkowej w Krakowie, 


Księgarnia Polska wyprzedaje wszystkie swoje 
zapasy po cenach zniżonych o 25% niżej cen 
katalogowych, jako to: książki do nabożeństwa. 
książki dziecinne w odpowiednich oprawach, 
Powiesci (dział ten jest najbogatszym), Dziela 
historyczne, filozoficzne, przyrodnicze, prawni- 
cze, lekarskie, rolnicze, ogrodnicze, pszczelnicze, 
kucharskie, techniczne, ekonomiczne, pedagogi- 
czne, podróże, poszye, dzieła dramatyczne i t. d. 
Mapy, Atlasy, Globusy, Fotografie, Litografie, 
Portrety, Albumy Grottgera i inne obrazy. Nuty, 
szkoły, ćwiczenia, wydania Petersa, dzieja ! ho- 
pina, Moniuszki. 

Wszystko po cenach zniżonych. 
(Wyjątek stanowią tanie wydawnietwa Biblioteki 

Mrówki.) 1440 3 4 


Księgarnia Polska 
Lwów, 14, Plac Halicki, 14. 


Przy sposobności zakupna dla dzieci podarków 


na Gwiazdkę 


przypominamy naszą patentowaną ka= 
mienną skrzynkę budowlaną, bar- 
dzo pochlebnie omówioną swojego czasu przez 
wiele poważnych czasopism polskich, a także 
z powodu swych niezaprzeczonych zalet pedago- 
gieznych zasługującą ze wszech miar na pole- 
cenie. Dla dzieci, które skrzynkę taką już po- 
siadają, należy dokupić odpowiednią skrzyn= 
kę uzupełniającą, ażeby podług nowych, 
bardzo pięknych wzorków, do niej dodanych, mo- 
gły ustawiać większe i piękniejsze budyn- 
ki Etykieta każdej prawdziwel kamiennej skrzyn- 
kl budowianej opatrzoną hyć musi ochronnym 
znakiem „Wiowiórką*. — Illust.ewane cenniki 
na żądanie franco. - s - 
F. Ad. Richter i Sp., Wieden, 
Nibelungengasse 4. 

Składy: w Krakowie w handlach pp. Wil- 
helm Fenza iF. B. ttahna; we Lwowie w handlu 
. H. Millera; w Rzeszawie w handlu p. H. 

iamanda; w Czerniowcach w księgarni p. H. 
Pardini, w handlach pp. A P. Schulza i Em. 
Rosenzweiga. 1494 7 10 


Roboty ręczne 


do haftu, w zastosowaniu kościelnem, 
i gospodarskiem; zaczęte, 
wykończone lub oprawione, polecamy 
w znacznym wyborze. | 
PORĘBSKI i ZIMLER, KRAKÓW. 
Będąc w tym zawodzie gruntownie 
obznaj mieni, podejmujemy wszelkie spe- 
cyslne zamówienia, wchodzące w zakres 
robót haftów, ręcząe za dobre wykonanie. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia- 
my z całą starannością, udzielając wszel- 
kich objaśnień lub w wyjątkowych ra- 
zach przesyłając towar do wyboru. 
Na żądanie, obszerny spis najnow- 
szych robót przesyłamy opłacony. 
Skład przyborów do robót i haftu, 
jak: włóczek, wełny, bawełny, jedwabiu, 
paciorków, kanwy, płótna kanwowego i 
różne nowości, które obeenie znajdują 
zastosowania do robót, posiadamy na 
składzie w dostatecznej ilości i w do- 
brych gatunkach. 


(eny umiarkowane. 1507 6 6 


IBardzo ważne! 
59/, taniej niż w Wiedniu i Pradze. 


Kompletne umundurowanie dla P. T. 
Oficerów w rezerwie, a mianowicie skła- 
dające się: z płaszcza, unitormu, bluzy, 
spodni, czaka, czapki, szabli, kupli, por- 
teepe, feldbindy, krawatki z 6 kołnierzy- 
kami i2 par rękawiczek. Wszysiko tylko 
138 złr. Wyłogowe sukna posiadam za- 
wsze na składzie dła całej armii podług 
ministeryalnych próbek. Polecam się ła- 
skawej pamięci. 

W. Stachowicz, 
Kraków, ul. św. Anny |. 5. 

Za dobry materyał, gustowny i prze- 

pisowy wyrób zaręczam. 1515 14 40 


Realność 


składająca się z dwóch domów, ogrodu 
owocowego i gruntu, położona pod |. 40 
w Nowej wsi tuż za rogatką Łobzowską 
jest każdego czasu do sprzedania lub 
wydzierżawienia. Nadmienia się przytem, 
że tamże są 3 pokoiki i kuchnia jak 
również 8 pokoiki i sklep zaraz do wy- 
najęcia. Bliższa wiadomość ulica Baszto- 
wa Nr. 18 dom WPani Bączko wskiej 
1579 8 5 u Wincentego Ordy. 


OO OE 2 ZPA OWENA" T 
K. Rząca i Chmurski w Krakowie. 
WODY MINERALNE sztuczne. 


Żelazista z pyrofosforanem sodowo żelazowym, jedyna woda dla pacyentów 
z wrażliwym przewodem pokarmowym. 
Litowa, przeciw kamieniom i artrytyzmowi. 
Jodowa. przewyższa ilością jodu wszelkie wody rodzime. 
Alkaliczna, jak Selterska. 
Alkaliczno-Sodowa, jak Vichy. 
Alkaliczno Sodowa jak Bilińska, 
Gorzka, jak Wiktorya. 
Woda Sodowa, 


Wody te aprobowane przez Św. Towarzystwo lekarskie w Krakowie, powszechnie 
ze skuteczności znane. — Odnośne rozbiory chemiczne tych wód i cenniki, tudzież 
atesta przesyła się na łądanie franko. 


Medal zasługi wystawy lekarsko przyrodniczej. 


1470 8 ? 


Dyplom honorowy i medal rządowy. 


Starszego lekarza sztabowego „Dra Niillera 
Mirakulo-wstrzykiwania 


i pigułki leczą bez niebezpieczeństwa i 
bez bólu wszelkie wypływy z cewki moczo- 
wej, rzerzączkę, białe upławy, w kiłku dniach, 
także i w zastarzałych przypadkach, gdzie już 
żaden inny środek nie pomógł, grantownie i 
bez złych następstw. Cena 1 złr. 60 centów, 
przez pocztę o 25 et. więcej. 


_ Osłabienie, 


zmazania nocne, impoteneye, osłabienia mę- 
skie (skutki samogwałtu), leczą tak u mło- 
dych jak i u starych ludzi, trwale i pod gwa- 
rancyą słynne na cały świat Mirakulo-pre- 
paraty starszego lekarza sztabowego Dra 
Niillera. Cena 3 złr. 10 ct., przez pocztę o 
52 et. więcej. 


.. Sprowadzić można jedynie z apteki św. Jerzego, Maksymlilana Schnelda, Wien, 5 
Bezirk, Wimmergasse 33, dokąd należy się zwracać z wazelkiemi pisemnemi zamówieniami 
W Krakowie_na składzie w Aptece E. Stookmarn. 966 6 7 


C. K. nprzyw. kolej Lwowsko-Gzerniowiecko- Jagoka. 


L. 27,011/V. 


Dostawa rozmaitych materyałów. 


Na rok 1886 rozpisuje się za ofertami dostawa 
cementu, wapna cementowego, tudzież wyrobów żela- 
znych, stalowych, metalowych, tkackich, wełnianych, 
szmuklerskich, powroźniezych, szezotkarskich, kauczu- 
kowych, skórzanych i szklanych, wreszcie tapet, po- 
chodni, tłuszczów, pokostów, barwników 1 innych che- 
micznych wytworów. 

Oferty należycie ostęplowane, opieczętowane i za- 
opatrzone w napis: „oferta na rozmaite materyały,* 
należy wnieść najdalej do 22 Grudnia r. b. godziny 
Il przed południem u głównego Zarządu w Wiedniu 
(I Elisabethstrasse 9), u komitetu zarządzającego w Bu- 
kareszcie albo u Dyrekcyi ruchu we Lwowie lub w Ja- 
ssach, równocześnie zaś, jednak oddzielnie, uiścić przy 
kasie jednego z wyż wymienionych miejsc, wadyum 
w wysokości 5°% wartości ofiarowanej dostawy. 

Wykazy materyałów i warunki dostawcze mogą 
być przejrzane w zarządach materyałami w Wiedniu, 
Bukareszcie, Lwowie i Jassach, lub też za uiszczeniem 
pocztowego przesłane na wskazane miejsce. 

Oferty wniesione po oznaczonym czasie, lub też 
nieodpowiadające w czemkolwiek warunkom niniejszego 
ogłoszenia, nie będą wcale uwzględnione. 


Wiedeń, w listopadzie 1885. 
Rada zawiadowcza. 


1601 1 
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KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT MUZYCZNYCH, oraz EKSPEDY- 
CYA PISM PERYODYCZNYCH 1111 14 15 


S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 
poleca swoją znacznie powiększoną i w Najnowsze utwory zaopatrzoną 
Największą Wypożyczalnię Nut muzycznych. 
| na fortepian i inpe instrumenta i do śpiewu pod bardzo korzystnemi 

warunkami. Warunki abonamentu rozsyła się na żądanie gratis i franko. 
Najnowszy katalog nut muzycznych jest do nabycia po cnie 70 et. 


u" === (jr f]znf B= 


cf=gufh==f] 


po najumiarkowańszych cenach 


F BRUNO HAHN 


Krakow 5 urudnlia 100v. 


1530 2 2 


Firmą: 


> .— A aa 


Do wydzierżawienia 
od NOWEGO ROKU 
prawo propinacyi 
w Dębnikach - Rybakach 
wraz z dwoma domami, oficyną, stajnią, 
kręgielnią i ogrodami przy przewozie 
pod Wawelem. — Bliższej wiadomości 
udzieli Zarząd dóbr i fabryk hr. Lasoc- 
kiego w Dybrkachy PE Zwierzyniec. 

1586 


Andrzej Zarzycki 
autoryzowany imżynier cywilny 
z siedzibą nrzędową w Krakowie, otwo- 
rzył kancelaryę przy ulicy Brec- 

kiej l. 10. 1535 7 12 
w Swoszowioaoh, w pobliżu Zakładu zdrojowego, 
w prześlicznem położeniu, starannie i z elegan- 
cya ntrzymana; składa się z piętrowej murowa- 
nej kamienicy o 11 ubikacyach, przytem wozo- 
wnia, stajnia, wędzarnia, pralnia, |lodewnia, tusz, 
obszerne piwnice, ogród owocowy, warzywny i 
kwiatowy, staw i pola łącznie A morgów, oraz 


własny wodociąg 2 górską wodą, de wydzierża- 
wienła na dłuższy przeciąg czasu. Wiadomość 


w handlu 
Porębski i Zimler, Kraków, Rynek, Nr. 8. 
Wydzierżawiający, niezajęte przez siebie ubi- 
kacye może z łatwością i korzystnie odnajmo- 
wać w leeie poszukującym mieszkań na świeże 
powietrze. Komunikacya koleją; oddalenie od 
Krakowa */ą godziny końmi. 1570 3 3 


30 ct za godzinę. Akademik, 
* Polak, który przez lat 4 

kształcił się w Wiedniu, udziela lekcyj 

w zakresie nauk dla szkół realnych, 

żeńskich ludowych, także stenografii i ję- 

zyka francuskiego (teoret). Łaskawe zgło- 

szenia w biurze Dzienników i Ogłoszeń 
E. W rej krs Maryacki. 


ME E | 
Fabryka skór 
BRACI DŁUŻYNŃSKICH 


w Ludwinowie pod Krakowem 
zalecają swoje skóry na obuwie, 
uznane przez tutejszych majstrów 
szewskich jako wyrób wzorowy, 
dorównujący zupelnie prawdziwym 
hamburskim skórom, jakich krajo- 
we garbarnie dotychczas jeszcze 

nie wyrabiały. 1688 4 3 


HB fabryki Prok- 
BPIANIIRG in. uno 


do sprzedania. Wiadomość przy ulicy 
Floryańskiej pod l. 5, I. piętro. 
1583 2 2 


= a 
Koncesyonowany Zakład pogrzebowy 
A. Szafrański 


ul. Kopernika (Wesoła) Nr. 18, 


urządza pogrzeby od najskromniejszych e 
do najwspanialszych rozmiarów i posiada 
największy skład wszelkich przyborów 
pogrzebowych. 
BĘ Telegramy: A. Szafrański, Kraków, 
1212 38 ? 


Patentowane skrzynki z kamykami do budowy 
Są w zapasie we wszystkich lepszych sklepach, sprzedających zabawxi, w cenie po 0 et. 
i wyżej. Kto życzy sobie dowiedzieć Się 008 bliższego o ważnym systemie uzu 
niającym, na którym opiera się Owa skrzynka z kamykami, ten niechaj zażąda kartą 
korespondencyjną cennika bogato ilustrowanego od c. k. uprzyw. fabryki skrzynek z ka- 
mykami do budowy F. Ad. Riobter et Comp, in Wien, 1. Nibelungengasse $. a otrzyma 


go franko. 


S Dostawszy świeży transport różne- 


) go gatunku kawy, polecam szcze- 
gólniej jeden gatunek 


Kawy 


| Ceylon wybornej i dosko- 
małej w smaku, którą sprze- 


=> 


daję po taniej cenie S© cent. za 
pół kilo i która nawet najwięcej 
wybredny gust zupełnie zadewolni. | 
Oprócz tego gatunku kawy po 
55 et., 60 e. i 70 et. — jakoteż 
wszelkie 
towary kolonialne 
w najlepszym gatunku kawy po 
cemach najtańszych 
w handlu 1596 2 4 
W. Gtoldwassera 
w Krakowie, Rynek Gł. l. 5. 


> 
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APROROWANE 
PRZEZ AKADEMIĘ 
MEDYCZNĄ 


Posiadaja wszelkio AY 
wlasnosci e 
JODU i ŻELAZA Ąf 


Mica Bonaparte 4 
40 N 
PARYŻU AŻ; 

- 7 


Pastylki te są cudownej skuteczości 
przeciwko niedakrwistości, chlorozie i we 
wszystkich wypadkach, w których idzie 
o usuniete ubóstwa krwi. 


1168 18 233 


CZE" ER pn>—K" | 
GUERISON DADICALE 
ET RAPIDE 
de toutes les 
MALADIES Neryenses, Epileptigues 
par ma seule methode. 


Les Honoraires ne sont dus qu après ré- 
tablissament complet. 


Dr. Prof. A. MALASPINA 
Membre de plusieurs Sociótós scientifiques 
106, Faubourg Saint-Antoine. 

PARIS. i4511? 


Traitement par Correspondance. 


NUTKI KRAKOWSKIE 


do papierosów, z najlepszej bibuł- 
ki francuskiej, Le Houblon, Mais, 
Abadie i t. d., znane z dobroci, 
z fabryki Z. Boguckiego (pakowane 
w pudełkach po 100 sztuk), poleca 
handel materyałów piśmiennych, 
po cenach fabrycznych 
Z.SKALSKIEGO 
Sukiennice 29. 
1548 3 6 


A 1.4 4 LOSE 


NY! 


Sprzedaż mleka 


z dóbr Gł rodkowice 


otwartą zostanie od 1 grudnia r. b. przy 
ulicy Brackiej Nr. 5 na dole. Przyjmuje 
się również stałe zamówienia dostawy 

nabiału. 1549 6 10 


Pedagogiczka Polka 
od lat kilku pełniące obowiązki nauczy- 
cielki przy szkole Wydziałowej, życzy | 
sobie udzielać lekcyj prywatnych, tak ~ 
w zakresie przedmiotów szkolnych jak 


i języków francuskiego i niemieckiego 
ulica Sp 15 I piętro. 
6 


1 
O 


eł- 


1595 1 2 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski 


